
WYD'ANIE: 

ECZO L STR ANY. 
JERZY BONNET, 

b. minister · przemysłu, zo­
stał mianowany ambasado­
rem francuskim w Stanach 

Zjednoczonych. 
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RYSZ. BOLESŁJtWSKI 

słynny polski reż}~er filmo 
wy, zmarł nagle w Holly­

wood. 

B. król Edward c·udem· ocalał: 
pod.:so8 DJIJpodflu sornoiflodoOJ~eo pod 
~r~utoD1nośt DD11Jslu s~o/era urod.oOJalo 

'Jłi~dniein. „ -

flsi~(iu :ię(ie · 
Wiedeń, 21 stycznia I Edward został ranny - zaprzeczono. ło się dziś z samego rana wielu repor- Dziennikarzom oświadczono, że ksią 

żę nie doznał obrażeń, czuje się jednak 
niedysponowany po wczorajszym wy· 
padku. 

Były król Edward udał się wczoraj j Wiadomość o wypadku samochodo- terów zagranicznych celem zasiągnięcia 
przed południem w 'tował'zystwie swe- i wym ks. Windsoru wywołała wielkie na miejscu informacji o . 
go sekretarza na wycieczkę w okolice wrażenie w Wiedniu I do Enz.esfeld uda STANIE ZDROWIA B. KROLA. 
gór. W pewnym momencie 

SAMOCHÓD KSIĘCIA ZARZUCił... NA N. d h' t p t 1 ·. 
Jedyni• dzlek1L~~.;~mnośc1 szofera. leU any zamaC ·5 anU W . Or Uga li 
:!~~;o n;!y~::~~~~1;~h::i1:;;a~~~~o:1e Wybuch bomb w gmachach państwowych. ~ Ostre pogotowie woiska 

CUDEM OCALAŁ OD ŚMIERCI. LIZBONA, 21 stycznia, emisji radiowej, Wreszcie ostatnia bom· kłóre nie są_ zadoWolon:e z dyktatuł°y. 
Wycieczkę natychmiast przerwano (PAT) Ubiegłej nocy w róznych dziel- ba wybuchła w pol:>liżu anteny stacji na- ' Rząd oskarza Madryt o ud-zielenie po-

i l(sJążę Windsor powrócił na zamek nic~ch Lizbony wybuch}y bom~y. Dw~e dawczej, * * 1
1 ~ocy zamachowcom. Wszystk}e budy~-

Enzesłeld. Pogłoskom, jakoby b. król 
1
. z, ruch ek~lodowały n!ell?-al rownoczes-1 * . k1. państw~"".e ~o~tały obstawione WOJ· 
nie w CZa.SJe pł'Zedstaw1en1a w t, zw. do- LIZBONA, 21 stycznia. sk1e.m, gdyz istnie1e obawa przed nowy-

Plarsz. Smigly-Rydz 
wrócił do Warszawy 

WARSZAW A. 21 stycznia; 
(PAT) Pan Marszałek Edward śmigły 

Rydz powrócił dziś o 2odz. 6.33 z Zako­
pane20 'do :Warszawy. 

mu hiszpańskim. Jedna bontba wybuch·) Jak wykazało dochodzenie, wybuch mi wybuchami. Zarządz<>no ostre pogo-
ła w gmachu ministerstwa wyc;:howania , bomb miał bvć . ·łowie. 
narodoweifo, inna znowu w radioklubie,ISYGNALEM DO ZAMACHU STANU, •••••••••••im••• 
portugalskim, pOwodując prz~wanie zorganizowanego przez ugrupowania, , •• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.• „ - -

40 angielskich okrętów wojennych 
Wybite szyby 

w lokalu Hitler-Jugend 
Berlin, 21 stvcznia 

no wodo€h hiszpońsk~ch 

Fale zmiotły z 
oficera 

Londyn, 21 stycznia. powodując ofiary wśród ludności cywil· 
pokładu (PAT) Reuter donosi z Lizbony: W nej. Na froncie Madrytu działalność ar· 

ujściu Tagu widziano wczoraj 40 jedno· tylerii jest żadna. Lotnicy nieprzyjaciel· 
stek bojowych floty brytyjskiej, płyną· scy bomb.ardowali d.zie·lnice. Madrytu, a 

·· (Pat) „Angriff'' donosi, że nieznani 
sprawcy wybili nocą szyby w jednym 
z ognisk ttitler - Jugend w ttabing­
horst. 

Marsylia, 21 5tycznia cych w kierunku południowym. Dwa dy· samoloty rządowe ~ dworzec w Getafe. 
Zaznaczyć należy, że ogniska mło­

dzieży hitlerowskiej, których liczba ma 
w krótkim czasie ogromnie wzrosnąć, 
są ośrodkami wychowania narodowo­
socjalistycznego młodzieży. 

(Pat) Przybył tu z Barcelony torpe- I wizjony francus~iej eskad~y atlantyckie·J. •„* . 
dowiec brytyjski „Antony", mając na sta:nęły na kotwicy~ pobhzu Madery. I Vera c~, 2_1 .s~yczma. 
pokładzie 33 uchodźców różnych naro- t · * . (f AT) Na statek hiszpanski . :,Moto-
dowości. W czasie podróży przy bardzo I ~adryt, ~1 stycznia. · mar załadowano 38 armat 75-mihmetro-
wzburzonym morzu fale uniosły z po-! (PAT) Komunikat kom1te.tu obrony wy~h. typu Mondragon oraz sze·reg ka-
ktadu drugiego oficera. Mimo poszuki- t Madrytu,, o~łoszony o godz. 21.3~ gło·st: · rabmow „maszynow~~h. ~ypu Mendoza, 

Likwidacja strajku 
• t k · I ·o 0 Na froncie srodkowym samoloty meprzy·j fabrykacii meksykansk1e1, z przeznacze· wan zw o me zna ez1 n • . . 1 k' b b d ł · · · · · dl h' · k' h · k cl h iacie ·S 1e om ar owa y nue1scowosc1 mem a iszpans· te wo1·s rzą owyc . 

Villalba, Valde Morillo i CO'llado Villalba -G·rypa zabija lwy i tygrysy 

· górników w Belgii 
Bruksela, 21 stycznia 

(Pat) Nadzwyczajny kongres górni-· 

O t • • A ,.. d d H't( ków socjalistów aprobował układ, za-
Praf!a1 21 stycznia. S rzezen1e ng li po a resem I era warty w następstwie arbitrażu rządo-

(PAT) W praskim ogrodzie zoologicz· wego pomiędzy pracodawcami, a robot 
nym padł? .w ostatnich ·dniach 7 zwie- · Anglia nie dopuści do hegemonii Niemiec w Europie nika1!1i w sprawie 45·-g?dzinnego ty-
rzą;t drap1e~nych ~lwy, tygrysy, lampar· I PARYŻ 21 stycznia anf!ielskiej nastąpił na skutek informacyj godma pracy. Uznal straJk za bezprzed 
ty). Ohodzi 0 

· niezbadaną dotychcz:i-s I Ostrzezenie angielskfef!o ministra otrzymanych w Londynie że Włochy i miotowy i wezwał strajkujących górni-
chorobę. Weterynarze przypuszcza1ą, spraw tagranicznych Edena pod ad.re- Niemcy pra~ną za wszelką cenę rozbić ków do podjęcia t>rac. 
że je.st to grypa. · ł ł • 1 · ' I f k' · ' ~m Nte~~c wvwo a o we Francji wie -1 l>°!?zu~en1e an2 o.- rancus 1.e 1 utw1er Pożar w fa bryce papieru 

Dwa samochody 
w płomieniach 

kie wrazenie. W kuluarach parlidnentu I dzic swo)ą he~emon.ię w Europie. Oczy- • • • 

pewnie żałuje, iZ zbytnio zaan2ażował puściĆ: Łódi, 21 stycznia. 
francuskie20 twierdzą, ze Muissolini za-1 wiście, ze do te20 Londyn nie może do- przy ul. P1otrkowsk1eJ 82 

się wobec Hitlera. Ten zwrot w polityce · (gr) - O ~odzinie 11.15 wyb.u:~hł wczo 
Paryż, 21 stycznia raj wieczorem pożar w składzie papieru 

(Pat) w pobliżu Bordeaux: najechały Sk.asowan1·e ,,Re1·chstagu'' Chmielnickie.go przy · ul. Piotr:kowskiej 
na siebie wczoraj wieczorem w petnym nr . . 82. Pożar na szczęście w porę spo· 
biegu dwa samochody ciężarowe. Skut Hitler powoła senat złożony z 300 członków I strzeżono i j~dynie dzi~ki temti ogień nie_ 
kiem zderzenia oba wozy stanęły w! rozszerzył się. Na miejsce przybył po 
pfomieniach. Dwie osoby jadące w jed- , . • . Berlin, 21 stycznia. wistości, ie·śli obecny parlament byłby: kilku minutach drugi oddział straży. P·o 
nym z samochodów odniosły ciężkie ra I W berhns~1ch. kołach dyp.lomatycz- zastąpiony istotnie przez <;enat - zmia· półgodzinnej akcji ogień ugaszono. 
ny, natomiast 3 pasażerów drugiego · ny~h utrzymu1e się pogłoska •. 1akoby ~ na ta nie będzie miała większego zn_a- Jak się okazało, zapaliły się od nad­
wozu zginętl) w ogniu. dme~ 30 .b. m .. ogłoszone miało zostac czenia dla polityki Trzeciej Rze.szy. Bę- mie.rnie. rozgrzanego pieca papiery i 

Dziś 
rozwiązanie Reichstagu. W mie1sce dzi~ to tyLko zmiana terminologii. Przy- śmiecie. 
Reichstagu ukonstytuowany ma być se· szły senat nie . będzie po·s;adał w prak­
nat, zfożony z elHy 300 zebranych prz.ez tyce więk.sze.go znaczenia, aniżeli obec· 
kanclerza Hitlera osób. ny parlament. 

Pijany poranił swego 

f 
Je·śli pogło·siki te odpowiadają rzeczy· „.„.„.„•••••••••••••••••••••••••••••••••••„.,.•••••••••••••••"• ' okg.od~. 3-ej.plo południu ••••••••••••••••••••••••••••• „ Ofiara ślizgawicy . Łódź, 21 stycztt1ia. 

u aze się spec1a ne (.g.r) - Nocy tllbiegłej, {)koło godziny 

przyjar;lela 

Io tef 'ine w~~~nie Jx1rmf I 5!~~=,Y w 
1!~~~!~:r . ma~T~ nog~~:k:~~:;~~~:~.~:~;:i~ ~!:r.!:~1~F~~:::,~~lkJ;~;r 
Av1.Ia, 21 stycznia. ul. Radwansk1e1, 25-letma Bronisława dow.anego wezwano J?Ogotow1e Czerwo· zawierająP.e pełną tabelę wy­

granych 12-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy =..oterji Pati. 
stwowej · 

(PAT) A1!encj.a Havasa donosi: Pile (Radwań;ska 73). Ofierze ślizgawicy nego-Krzyża. Lekarz stwierdził poważ· 
, Wśród milicjantów rządowych, poleg-1 udz~eHł pierWJszej pomo~v lekarz po~o- ną ranę pleców. . . . . . . 
j łych na odcin·~u .Aravaca - Pozu.elo, z~~- 1 t~w1a . C~ern:onego, Krzyza. .Po nało~e-

1
, Sprawcą por.amema P1etr~aka ~ył ie· 

I leziono zwłoki 1edne.j!o .. z na1słynme1· 1 nm _ P~lc:owm.e · . ?P1~r·~nkt1 . ume-rucąam1a· go kompan,, ktory . w . stanie ouan;xm iiaim••••••••••••• szych toł".eadorów w His~anii. ~orona. i.ą.ce1!,o przemeS1•ono 1a do domu wsze.zał iz nl!m kłótn1ę. 
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Ranny reporter obleżony przez ind~anki 
Nieograniczona władza kolorowej dykta orki nad wszystkimi 

szczepami indyjskimi w Ameryce. - Niesamowity romans 
dziennikarza, który zakochał się w okrutnej kobiecie 

.(z) W końcu pazdziemika ub. roku „biały człowiek" od dwuch ty2odni na-' Tak onowiedzial Fritensowi rozrzo-
Indianka Agnes Marino ukończyła uni· pastuje Agnes Marino w sposób. na któ-1 ryczany indianin. 
wersytet nowoi?r~ki .z. najwyższym od- ry nigdy nie pozwoliłby sobie rodowity Wynurzenia te oziębiły uczucia Ame­
znaczeniem. ZdJęc1e JeJ ukazało się we indianin. 1 rykanina. Jednocześnie obudziła siię w 
wszyst ·eh pismach i magazynach. Nikt Policja poddała przesłiuichaniu rów- nim żyłka reporterska. fritens pozostał 
nLe pr~ypusz:cza{ wówczas. że piękna, nież urodziwą indiankę, mająca swą sie- w San Ildefonsa i postanowił zbadać ta· 
choć me mfoda - bo 40-letnia-indian- dzibę w osiedlu San Ildefonsa. Potwier- jemnicę kobiety, do którei do niedawna 
ka, której artystyczne prace z Z<l!kresu dziła ona zeznania· kobiiet. zaprzeczyła pałał gorącym afektem. Natknat się je­
sztuki stosowanej wywoływały w całej jednak, jakoby napad na reoortera i za- dnak na nieprzezwycieżone trudności. 
Amery~e olibrzymi7 za-interesowanje, danie mu rany naistaJPitY za iei namo- albowiem wszystkie kobiety, nawet w 

'Prowadzi podwójne zycl~. wą. . najdalszych os~edlach, w którvch obro-
. Rep.orter. ~o~ald r:ritens. zakoch.ał. W dwa dni pótniej policja otrzyma- nie występowała Agnes Morino. strze-

s'.ę w piękneJ. m.d11ance 1 oświadczył J~J ta opis przebiegu wypadków w całko- gły zazdrośnie tajemnicy. a teroryzo­
się. Spotkał się Jednak z odmową. Dma wicie odmiennym oświietleniu. Reporter wani mężczyźni nie mieli odwa~i pod-
6 listopada. Agnes !'1-aripo opuściła No- Robert friiens wrócił do zdrowia i zło· nosić przedwko niej głosu. Tu ~ owdzie 
wy Jork, me żeg"t;taJąc sie nawet z zako- żył zeznania, które nietylko w Nowym udało się jednak pochwycić pewne szcze. 
chanym reporterem. . . Meksyku, ale i w całej Amervce wy- góły, które potwierdzały rewelacje za-

Od tego czasu upłynęły dwa m1esią- wolały niesłychane wtburzenie. fritens ufanego indianina. 
ce. Pewnego dnia lotniik nowo]o!'ISki, - oświiadczył, że przybył przed 14-tu dnia Pewnego razu w pobliżu San Ildefon­
zmuszony wskutek defektu motoru do mi do Ildefonsa w nadziei, że zdoła zdo· so reporter odkrył przypadkowo nędz. 
lądowania w pobliżu osiedla indyjskie- być miłość dumnef indianki. Tvm razem ną lepiankę, w któref byli uwięzieni 
go San Ildefonsa. w Nowvm ~eksyku, również otrzymał odmowną odoowiedź dwaj Indianie. Leżeli oni w bezQOśred· 
dokonał wstrząsaJącego odkrycia. Usty- i zamierzał udać się już w drogę po- nim sąsiedztwie z -dwoma szkieletapii 
szał dobiegające z gęsty.eh zarośli jęki. wrotną do Nowego Jorku. Tuż przed ludzkimi. 
OQ.y .rozchylił krzaki, ujrzał letacego w wyjazdem zetknął się jednak z Pewnym fritens zasp()koil swa ciekawość.­
kaluzy krwi Ronalda Fritensa. który ilndianinem, który miał żal do A.1rnes Mo Ody, chcą•c wrócić do Nowe~o Jorku z 
miał .a:lęboką ranę. kluła. . . . rino za to, iż sprzeniewierzyła się wie- zebranym materiałem, szukał jeszcze 

Pilot ~pat.rzył Jak umiał ~ie~ko ran- rze swych ojców. · dalszych lladów w okolicv os)ed'la. zo-
nego, umieścił go w ~amolocie 1 począł - Nikt nie wie - opowiadał mu - stał z tylu napadnięty I cieżko ranny. 
wzywa~ . drogą r~d1ową ~omocy. - że kobieta ta posiada władze. rozciąga· Piękna Agnes Morina. poddana pow­
W chw~h. gdy lotmk był zaJęty Friten- jącą się nietylko na osiedla indyjskie w tórnemu przesłuchaniu. ootwierdziła 
sem, wybiegła z zarośU grupa kobiet In· Nowym Meksyku, ale na szczen~· Indian wreszcie zeznania reportera. Przyznała 
dyjskich, które usiłowały zlinczować w Arizonie, Kolorado i Utah_ ldianie. też, że poleciła zamordować fritensa. 
ranneg~ r~portera. Pilot dał ki.lka strza- którzy zaprzedali swa. dusze demonowi ponieważ szpiegował ją i wiedział zbyt 
łó~, dz1ęk1 c~emu udało I?U s1e zatrzy- alkoholu i zaniedbują swe żony, są przez wiele. Więzieni w lepiance łnd!anle byli 
inac rozwś~1eczone . kob1etv w szachu zaufanych Agnes surowo karani. Nie· ojcami rodzin, którzy źle traktowali swe 
tak. dł~go, az nadleCJały dwa samoloty którzy z nich znikają na zawsze. Niikt żony. Jeden z nich pochodzi.I'. nawet z 
pol!icym~. . nie ma jednak odwagi walczvć z tą ko-

1 
osiedla indyjskiego w odległym stanie 

_ Podmecone kobiety oświadczyły, że bietą. Kolorado. 

najbogatsza llmerJkanka zmarła w nędzy 
Barwne kolei !o u iadyne· kab.ety-poszukiwaczkł złota 

(sb) Wi Miami w Stanach Zjednoczo· 
nych. zmarła w wielkiej nędzy jedna z 
najbogatszych nie~yś kobiet w Ame­
ryce, Była nią Małgorzata Mac Clain. 
IW! ciągu ostatn~:ch lat kilkunastu żyła 
ona z żebraniny, mimo iż pod koniec u­
biegłego wieku w salonach jej zbierała 
się cała elita towarzyska Ameryki. 

tym po raz drugi zorganizowała wypra- wszystko. Dalsze próby zdobycia for­
wę po złoto, jednak tym razem z mniej- tuny spełzły już na niczym. Zubożała 
szym powodzeniem. milionerka rozpoczęła życie tułacze. 

Niemniej jednak stała się ona posia- W ciągu kilkudziesięciu lat wędrowała· 
dac:tką wielu milionów dolarów. Po- ona z miasta do miasta, żyjąc z jałmuż­
częła wówczas prowadzić Wf'Sławny ny. Obecnie zmarła ona w domu inocle­
tryb życia i w ciąl!u kilku lat straciła gowym. 
••••••••••••••·o••~~·~ ... ~-.,.~~~~~~~~~~~ 
W paryskiej centrali handlu klejnotów 

Gdy w roku 1896 rozeszły się pogło­
ski o odkryciu wieLkich pokładów złota 
w Kilondyke - tysiące ludzi udawało się 
w kierunku okolic, gdzie można było zna 
le:źć szlachetnv kruszec. Czarne perły osłttłnim krzyldem mody 

Byli to sami mężczy:źni. Pierwszą k<>- (t) Rue de la Paix w Paryżu uchodzi · biane były brylantami, obecnie przyszła 
bietą, która odważyła się sama udać się za jedną z najelegantszych arterii komu-! moda na perły. Najmodniejsze są czarne 
na Dziki Zachód była Małf!orzata Mac nikacyjnych stolicy nad Sekwaną: Na uli , z tęczowym połyskiem. DużV'lll powodze 
Clain, · . cy tej znajdują się największe magazy- 'i niem cieszą się też pe-rłv w różowym i 

Spotkała się ona z życzliwym przyję- ny jubilerskie Paryża, olśniewające nie- niebieskawym odcienfo. 
ciem ze strony mężczyzn. Poszukiwa- raz przechodniów swymi wspaniałymi I Modele opraw klejnotów rvsują dla 
cze złota opiekowali .się nią, i mimo iż wysta~am~ biż~teri~ .. Na tei u~icy kon- j~bilerów. z Rue de la P~ix !'-~iiwybitniej­
sami żyli na ciągłei stopie wojennej, dba· centru1e się rown~ez wszechswiatowy 

1 

s1 artyści malarze. Na1mme1szv nawet 
li o to, by nic złego nie wydarzyło się handel dr~ocennymi kamieniami. klej<nocik ma wobec te~o nietylko war­
jedynej prze·dstawicielce płci pięknej. Obecnie Rue de la Paix lansuje no· tość szlachetne~o metalu i droJ!ich ka­
która była wśród nich. Pomagali oni jej wą modę w dziedzinie klejnotów, a mia- mieni, a.ile jest zarazem dziełem sztuki. 
też w wydobywaniu szlachetnego nowicie: czarne perły, jako ozdobę szla- Nie·stety, tylko bardzo nieliczni i najbo-
kruszou. chetnych klejnotów, skomponowanych w gatsi mogą pozwolić sobie na te koszto 

Nic dziwnego, !e w cią~u krótkiego 1 stylu hinduskim. Podczas i!dv w ubie- ne cach„ 
czasu zebrała Małl!orzata Mac Clain ol-1 głym roku najmodnieisze klejnoty ozda-
brzymi majątek. Zdohy:wszy wiel:ką for­
tunę, udała się ona do ·Nowe~o Jorku. 'Po 

••••••••••••••••••••••••••••••• ,,Robinzon'' szuka żony .•. 
Miasto llliputów w . Ameryce Trzy kandydatki udały się na bezludną wyspę 

(z) Milione·r chi'ka~oski Mike, który I (z) Donald Killarney, jeden z nowo- czarniejszych barwach ooisal samotne 
był liliputem, krótko przed śmiercią czesnych Robinzonów, który odseparo- życie, jakie je oczekuje. 24 reflektantki 
przeznaczył cały swój majątek na budo· I wał się od świata, zamieścił niedawno w odrazu odpadły. Pozostało ich jeszcze 
wę mAasta dla liliput6w, które ma być trzech amerykańskich pismach oglosze- sześć, które nadal zgadzały się na po­
wykończone na wiosnę r. b. nia matrymonialne. W ogłoszeniach ślubienie Killarneya. Nie mógl się zde-

To „miniaturowe Chica~o" n.ie będzie tych podał, że jest właścicielem nieza- cydować na żadną z nich. Wreszcie za­
bynajmniej stanowić obiektu wystawo- dlużoneJ wyseoki na Morzu Południo- prosił wszystkie na roczny oobyt na 
wego, lecz umożliwi karzełkom i lilipu- i wym, posiada piękny dom. czworo osób wyspę z tym, że w ciągu tego czasu o­
t<>m mieszkanie w odpowiednich warun-1 służby i znaczną sumę gotówka I że w bie strony moga vowziać ostateczną de­
kach. Mike zdawał sobie doskonale dniu swych czterdziestych urodzin po- cyzię. 
sprawę z te)!o, że ciekawość i natręctwo stanowił poszukać sobie towarzyszki, Trzy zaproszone panie zgodziły się 
ludzkie bardzo utrudnia i uprzykrza ży- I któraby zechciała podzielić z nim samot na ten oryginalny pomysł. Sa. to ste­
cie liliputom, którzy są pod pewnymi I n ość. Kandydatki, gotowe zamieszkać notypistka z Chicago, córka farmera z 
wz~ledami upośledzeni przez los. na samotnej, lecz rajskiej wysepce, win- Arizony i młoda wdowa z małego mia-

W fabrykach „miniaturoweJ,!o Chica·' ny · złożyć ofertę wraz z fotografią. steczka obok San franciska. Udają się 
ito'' znajdzie zatrudnienie 100 liliputów, I Na ogłoszenie to wpłynęło przeszło one do Polinezji, gdzie przez rok będą 
a zbyt produkcji jest z~óry zapewniony: 1000 ofert z cale.i Ameryki. Donald Kil- gośćmi Ronalda -Killarneya. 
stanowi wszak pewnej!o razu osohli-1 Jarney zbadał wszystkie listy, z pośród I A za tym dopiero za rok będzie moż­
wość i posiadać będzie większą wartość, I których wybrał 30 kandydatek do ści.~- na się dowiedzieć, która z nich została 
aniżeli przedmioty, wykonywan2 rekami 1 lejszego wyboru. Do tych wszys. tkich. I panią Killarney. 
ludzi normalne,l!o wzrostu. _, ,_ napisa{ .ospqiście. !'isty, w; ~tózych W. naJ> 

ł 
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WOLNA TRYBUNA 
LISTY DO ODEBRANIA. „P. Jerzy 4••, „Jan 

ka", „Stały czytelnik W. T." w Trzebini maJą 
listy do odebrania. l(orespondencla zostanie 
przesłana po otrzymaniu adresu I znaczka na 
porto. 

„PECHOWIEC 13" w LODZI. To nie pech. 
ale racze) odwrotnie, skoro otrzymał Pan dwu 
krotnie odpowledt na swóJ list. Odpowiedzi za• 
zwycza) ukazu)ą się po trzech tygodniach od 
daty W»słania listu, a to wskutek ołbrzymleł 
ilości nadsyłane) korespondenc)I I względów 

technicznych. Przypominam sobie list · Pana. Ta 
pierwsza odpowiedź była skierowana pod 
Jego adresem. Następna była prawdopodobnie 
przeznaczona dla kogo innego, gdyż zdarzyć 

się mogło, że szyfry by:y podobne. W katdym 
razie potwierdzam wyjątki z odpowiedzi, faklo 
Pan w liście przytoczył. Cieszy mnie to, że p0 

za „kłopotami" miłosnymi nie ma Pan innych. 
W dzłsleJszych czasach należy to uwatać za 
sukces. Pracuje Pan, zarabia I nie odczuwa 
trosk materialnych, a to Jest dzisiaj nafważnleł 

sze. 
„SMUTNA BIELSZCZANKA" w BIELSKU. 

Droga mola, Jest Pani rozsądną I powatną 
dziewczynką, która się zastanawia nad wszyst• 
kimł przejawami życia. Oczywiście mętczyzn, 

których Pani dotychczas spotkała, nie powinna 
poważnie traktować. Cl wszyscy bowiem dą· 

żyli do tego, ażeby Pani została kilkumiesięcz­
ną zabewką, którą się porzuca, gdy ma 1h~ Jef 
dość. Słusznie uczyniła Pani nie reagu)ąc na 
podobne rozmowy I propozycje. Wierzę, że mo 
że Istnieć czysta przy)aźń pomiędzy mężczyzną 
a kobietą. Jeżeli Jednak przy)atnl takiel Pani 
nie spotka - to nie Jest wykluczone, że znal· 
dzle Pani w życiu coś o wiele plęknłe)szego -
albowiem znajdzie miłość. Uczucie, w które10 
skład wchodzi szacunek, przywiązanie, czułość 

troskllwość I wreszcie zmysły, a nie tylko ten 
ostatni czynnik, Jak to usłłu)ą wmówić Je) mę! 
czyźnl, stara)ąc się uczynlć•z Pani powolną so­
bie zabawkę. Nie fest Pani starą I niesłusznie 
stara się przywyknąć do miana starej panny, 
Nie wierzę zresztą w to, że się Pani z tym fak 
tern pogodziła. 24 łata - to w dzłsleJszycb cza 
sach młodość. Niech się Pani rozelrzy wśród 
znajomych, a doJdzle do wnloslm, że obecnie 
zwi11zkł małżeńskie zawierane są w późnlel· 

:.zym wieku. Wpłynęły na to w pierwszy1n 
rzędzie warunki gospodarcze. Mętczyźni póź· 

niej usamodzlelnlalą się I późnleJ żenią. oct:Y• 
wiście biorąc kobiety odpowiednie do swer:o 
wieku. Ma Pani wszelkie szanse do zamąt1>~lł· 

cla i poślubienia człowieka rozsądnego, dzielne• 
iro, który pozna się na Je) niezaprzeczonych 
wartościach: Jest Pani ucźciwa, skromna, roz· 
sądna I trzeźwo potrząca na świat. Będzie Pani 
dobrą żoną I towarzyszką życia. 

PANI ZOFIA K. w KALISZU. Postąpiła Pani 
słusznie i nie ma powodu do obaw. Zresztą z 
tych niepoważnych zarzutów będzie się Pani 
mogła w każdej chwil{ usprawiedliwić. Wszyst 
ko Jest w porządKu. 

Czy wiecie, że.„ 
- z ogłoszonej przez urzad podat­

kowy w Ameryce statystyki wynika, że 
największy dochód w roku ubiegłym 
miał znany król orasowy, lfearst. Czy­
sty jego zarobek wynosił TJół miliona do­
larów. Drugie miejsce zajmują: artyst­
ka filmowa Mae West, która zarobiła 
480.000 dolarów. 370 tys. zarobiła Mar­
lena Dietrich, 320.000 Bing Crosby, a 
Charlie Chaolin „tylko" 260.000. Z prze­
mysłowców zarobił dyrektor General 
Motors 380.000 dolarów, a dyrektor fir­
my Woolworth 31U.OOO. 

- po raz pierwszy od dwudziestu 
· lat zakłady Kruppa, orodukujace broń 
dla Niemiec, wypłaciły dywidendę. Za· 
klady te zaclzowaly w tajemnicy liczbę 
zatnzdnionych robotników. przypusz­
czają jednak, że na liście wypłat tych 
zakładów znajduje się 100.000 ludzi. 

- w Anglii spadl samolot . wojsko­
w.v. W katastrofie zginąl pilot. Jak wy­
kazały dochodzenia, vowodem wypadku 
byla niewielka szmatka, która dostała 
się do zbiornika z benzyną i zatrzymała 
dopływ benzyny do motoru. 

- w Ameryce zmarl oewien brzu­
chomówca, który oozostawil olbrzymi 
majątek. Zapisał on go swei lalce, któ­
ra nazywała sią Karol Mac Carty". Pro 
centy z pozostawionego kaoitalu prze­
znaczone zostal.v na urzadzanie zabaw, 
z których dochód ma iść na pomoc dla 
szpitali dzieciec.vclz w Nowym Jorku. 
W czasie każde.i taidej imprezy winien 
występować jakiś brzuchomówca i po­
sługiwać si~ .. l(arolem Mac Cartym" do 
swych nrodulzcyj. 

ł 
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Gratuia~~~~~~::!atn•ego Bcha burzliwego posiedzenia Rady Pliejskiei 
74 r~~;~!~~o~0e~!tania Przeładowana galeria grozi niebezpieczeństwem. - Pobojo-

(v) z okazji 74-l~t:~!i ;!c~~~~ni~o- wisko na sali obrad. Dziś debaty komisji budżetowej 
wstania styczniowego p. Prezydent God- Łódź, 21. stycznia. Przedsmakiem następnego posiedze• stawiciela żydów. Jest to jakgdyby par· 
lewski przesłał w dniu wczorajszym list (v) Onegdajsze burzliwe posiedzenie nia Rady Miejskiej, którei.!o termin nie ' lament w miniaturze, który ma. · r-ozpa· 
gratulacyjny, jedynemu w Lodzi, pozosta ojców miasta wywołało ponowną falę zo,~tał jeszcze wyznaczony - będzie trzeć 13 punktów porządku dziennego, 
łeml! przy ży~iu p<>wst,ańcowi, uczestni- zainteresowania łodzian Radą Miejską. dzisiejsze posiedunie Komisji Finanso- zanim wejdą one pod obrady plenum Ra-
kowi powstanta styczmOWes!o. Tematem rozmów jest stanowisko dwuch wo - Budżetowej; zostało ono zwołane dy Miejskiej, 

P. Prezydent Godlewski życzył wete- najwi~kszych frakcyj radzieckich w przy na godzinę 19-tą do sali po.siedzeń Za· *.,,.* 
ranowi Hardemu długicih jeszcze lat ży-1 ~łośct. Czy Rada Miejska w Łodzi w rządu Miejskiego przy Placu Wclności. • Obecny na onegdajszym posiedzeniu 
cia i pomyśLności oraz złożył na Jego 

1 
dalszym ciągu będzie terenem niezwyk- Jak wiadomo, komisja składa się z Rady Miejskiej - kierownik inspekcji 

ręce dar w kwocie zł. 100 w dowód pa- i łych występów i bójek, czy tei miejscem 17 osób, przedstawicieli frakcyj Obozu Budowlanej wyraził obawę o całość mu 
mięci społeczeństwa, które po wieki ży- realnej pracy dla gospodarki Lodzi? Narodowego, socjalistycznych i 1 przed- rów Rady Miejskiej, j!machu, który był 
wić będzie hołd dla uczestnika walk o •••••„••••••••••••••H•ot••••••••••••UH•H•o••••ou•o•••o I przeznaczony na szkołę, a nie na wy• 
Niepodle!lłość. • , • • , • ; czyny wokalne i sportowe panów rad· 

dzi~!i.!z~:a~r~~ez~~:n~. z~~~~:m: ~:~~ Zderzenie takso wek na ulicy P1otrkowsk1e1 I nyc~~łaszcza obawę budzi galeria na 
demu, jedynemu, żyjącemu w Łodzi J d • ó i .=. A d I b • „ i I h drugim piętrze. Ponieważ posiedzenia 
uczestnikowi powstania. e en z pasazer w, n;i.. sz, ozna 0 razen c e esnyc łódzkie' Rad budzą olbrzymie zacieka· 

*,.* ŁóDż, 21 stycznia. I jący się pasażer ini. Juliusz Asz (Dow- wienie \udno~ci _ Zarząd Miejski zmu· 
W niedzielę, w Teatrze Miejskim, w (gr) - Nocy wczorajszej zderzyły się I borczyków 4) odniósł obrażenia cielesne. szony jest do wyda wania większej ilości 

związku z rocznicą, o godz. 11-ej przed dwie taksówki przy zbie~u ul. Piotrkow- Stan pOszkodowane~o nie bud~ił ~ad. j biletów wstępu i górna galeria jest prze. 
południem odbędzie się uroczysta aka- skiiej i Trauitutta. Jedna z nich prowa- 1 nych obaw, wobec czego przewieziono . clą.żona 
demia powstania styczniowe~ dzona była przez Witolda Kanowskiego go do domu w stanie osłabionvm. I ' *•* 

, P.odc.zas .ii.k?-demii, p .. wi~prezydent (Cegielnia.na 46), ~uga ~aś przez Leona Obu ~zof~rom spi~ano proto~uł. Si5d- j Skutkiem każdego burzliwego posi~ 
Pączek wyJ!łos1 przemówteme na temat Kuczyńskie~o (Zg1erz1 P10-trkowska 45). my komisariat pohc11 prowadzi docho- 1 dzenia Radv Miejskil?i j~st uszkodzenie 
udziału Lodzi i okręgu łódzkies!<> w po- Wskutek zdenenia oba wozy uległy: dzenie w kierunku ustalenia, kto ponosi inwentarza sali obrad. Sprzątaczki i 
wstaniu styczniowym. uszkodzeniu. W jednym z nich, zuajdu- winę w wypadku. I woźni uprzątający salę posiedzeń zna• •••llli•mlli••••••••••-•-m1•••••••••1m1••m•lll!l1111m•._ li----• J leźli wczoraj kilka połamanych krzeseł, 

· liroźba stra·1ku „Widz. Planulakturze" 1 ~::r;;ttf!io~tiiE:S~ w n się strzępki podartych wniook6w I ia· 

Robotnicy zażądali zmiany norm obsługi maszyn !e~~~y1i,it0~~~n;e~;k!l~i!~yc'U:.~~ 
i podwyżki plac w wysnko.ści 15 procent n-yc-h„_. ------

Lodź, 21 stycznia lźe nie mogą odrazu udzielić odpowiedzi munikuje swą decyzję. O · TABARIN" 
.(k) - w zakładach przemysłowych i prosili o tydzień czasu do namysłu. W Robotnicy a n CI n g „ 

Widzewskie) Manufaktury, zatrudniają- ' nadchodzącą środę w inspekcji pracy GROŻA STRAJKIEM D 'ś T d · WESOŁY CZWARTEK 
cych okoto 1.000 robotników, wybucht; odbedzie sie ponowna konferencja. na o ne postulaty ich nie będą uwzględ- li ra J[YJDY 
ostry zatarg, który może doprowadzić której Widzewska Manufaktura zako-1 nione. I Moc atrakcll I niespodzianek. 
do strajku. •••••••o••••• .... •~~•-e ~~ t>•'""~"l:> l!<Q~•co~~l')tt••~~· ••~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ni :::::~~lsk~::rr~~;:~ko~er.r~~::a~ n'1abezp1'e"zn'1 u~~l'iD w Io" dzkl°Ch sklepach tkalni i wykończalni zażądali J>Oprawy ~ . u I!'~ u a li 
warunków bytu, oświadczając, . że wa· 1 · ... „ • 
ru~ki pr~cy przy przerabianiu koton!nY Jak szopenfeldz1ark1 kradły materraly ieaw fj e. - T 
Ci:n1~szanmr lnu z bawełną) są o wiele . nieW-l:::l!Stu i 1·eden rnAŻczuzna p zed sądem cięzsze, niz przy przeróbce samej ba- ci JT • • . „-..: ::f 

l 

wełny. Łódź, 21 stycznia. którzy pod pozorem kupna kradnq co na przy ril. Zgierskiej 6. gdzie w czasie 
• Gdy firma odpowiedfiała odmownie (gr) - Ostatnio pojawiła się znów się da i gdzie się da. oglądania towarów „zginęła" sztuczka 

- robotnicy zwrócili się z Interwencją I w na.szym mie~cie znaczr:z<!- ilość SZOPf n Jedną ze złodziejskich par ujęto w jedwabiu. 
do związków zawodowych, w których feldziarzy, to Jest złodz1e1 sklepowy"'h, składzie manufaktury Henryka Lessma- Złodziejami okazali się 26-letni An-
są zrzeszeni. j toni Jastrzębski t 24-letnia Genowef a 

ci• :.1:. ~~~~~=1~~~ ~:!;=k~~~~~~ 1 Birob"dżan. Madagaskar i Abisynia :~.1~.pr;~:~:=~~ ~~hp~~~~~;0 .~~ 
cy konierenc1a, które1 przewodniczył I . . „ • dowym. 
inspektor 13 obwodu p. feferman. Ro- . budza za1nteresowame osob, pragnł\cych emigrować Sąd Grodzki skazał Jastrzębskiego i 
botników reprezentowali przedstawicie·! Łódź, 21 stycznia J nia jak w początkowym okresie wojen- Siudę na 8 miesięcy więzienia. 
le trzech związków zawodowych - kła (v) Od czasu poruszania na łamach nej gorączki. W identycznych okolicznościach u-
sowego, ZZZ. I ZZP. prasy problemów emigracji i kolonizacji j Syndykat Emigracyjny informacyj jęte zostały dwie szopenfeldzlarki, 36-

Wysunęli oni następujące żądania: zainteresowanie odległymi krajami i zainteresowanym nie udziela z tego letnia Malka Librach i 30-letnia Helena 
1) Zmiany norm obsługi maszyn. ' znacznie się wzmogło. Dowodem tego 

1 
względu, że emigracja do nowych tere- Zubowiakówna, które dokonały kradzie-

2) Podwyżki płac 0 15 procent. są liczne zapytania osób zaintercsow~- nów kolonizacyjnych nle jest uregulo· żY sztuki towaru w sklepie Miriama Ro-
Przedstawiciele firmy oświadczyli nych w. Syndykac~e Emigracyjnym. I wana i nie znajduje się p~d opieką zenbluma przy ul. Piotrkowskiej 36. 

•••••••••••••••' W ciągu ostatniego czasu Syndykat, władz polskich. Poza tym me uregulo- Obie kobiety, znanym i wypróbowa-
Emigracyjny zasypywany był pytania-I wana jest również sprawa wydawania nym sposobem „kupując" kilka metrów 

k 
mi odnośnie emigracji do Birobidżanu, l wiz wjazdowych i opieki nad imigran- towaru na suknię, schowały całą sztukę 

LH\widacja słraj U na Madagaskar, do Guayany i Abisynii, tanfl. towaru pod fartuch i wyszły szybko na 
Ok U O a Cy j il ego chociaż ten ostatni kraj wyszedł trochę I Zainteresowanie za tym odległymi i ulicę. 

a • „ 
1
„z mody". Od czasu pokojowej koloni-I egzotycznymi koloniami jest narazie Przed sądem obie nie przyznały się 

Lódi, 21 stycznia. r zacji Etiopii przez Włochów ·-- Abisy- przedwczesne. do winy. Swiadkowie, którzy byli o-
(k) - Strajk okupacyjny w fabryce! nie nie budzi już takiego zainteresowa- becni w sklepie i później ujęli je na uli-

zi~d;:: !S~:::~~~~ ~~fo:~gona~l Zasiłki zostały przyznane' ~~k.ze5~~lisk~z~itkEt~!~hÓ~~:n:e~~~~= 
re~zme zhkw1dowany. I wiakównę na 1 rok wiezienia. 

W dniu wczorajszym w inspekcji pra- Robotnicy plantacyjni nie zna.idą się bez środków do życia 
cy odbyła się pod pr~ewodnict~e~ ~nsp. l w okresie zimy 
Fefermana konfe renc1a, na ktore1 firm~ ' Złodzle1"ki w roli słułących zgodziła się uwzględnić wszystkie pO· · Łódź, 21 stycznia siłki ustawowe będą przyznane wszyst· · L 
stulaty robotników. 1 (k) - W dniu wczorajszym pvwróci kim sezonowcom plantacyjnym i 'że Łódź, 21 stycznia. 

Zawarta została umowa zbiorowa, ła do Lodzi delegacja Chrześcijańskiego jeszcze w dniu dzisiejszym wojewódz· {gr) Coraz częściej napiywają do po-
p:·zy czyt.i p!ace zosh!y znacznie pod-1 Zjednoczenia Z~wodowego ": osobach kie biuro Funduszu Pracy w Lodzi licji meldunki o kradzieżach, d1konywa­
wyż..,zone · pp. posła Urbanskiego i kierownika otrzyma z ministerstwa odpowiednią In nych przez nieuczciwe pracownice do· 

j ~e wczo-aj 140 robotników Ziółkowskiego, którzy interweniowali, strukcję, polecającą wypłacenie robotni mowe, wykorzystujące zaufanie swycli 
przere;~lo okupacfę. · w Wa~s~awie w spr.awie zasiłków dla l kom plantacyjnym ustawowych zasil~ chlebodawczyń. 

•* robotmkow plantacy1nych. I ków. Zawodowe złodziejki przedstawia1ą 
Pr~e,..iwko przedsiębiorcy budowla- Delegacja udała się najpierw do głów Tak więc ta paląca kwestJa została nawet dowody osobiste i referencje. Jak 

nemu Tyllemwi skierowana została skar nej dyrekcil Funduszu Pracy, gdzie zo-
1 
nareszcie załatwiona i sezonowcy nie się jednak później okazuje, 'J/Szystkie do· 

ga do inspekcji pracy. stała przyjęta przez b. ministra Dola- znajdą się w obliczu zimy bez środków kumenty są sfałszowane, a dziewczyny, 
. Przedsiębiorstwo Tyllera zwolniło no~skiego. Delegaci sezonowców wsk~ do życia. przyfmufą na kilka dni pracę, by doko• 

przed kilku dniami robotników i zatrud-j zah, że około. 200 robotników plantacyJ nać kradzieży. 
nionych przy budowie domu przy ulicy nych w Łodz! ~ostało po~bawionych Lódź. 21 stycznia. Władze, na skutek skarg poszkodo-
Gdaiiskiej 95 mimo, że warunki atmosfe-1· pr~wa do zas1ł~o'!• mimo, ze w lat~ch I . (gr) - ~.cukierni „Carlo" przy uli~y wanych, wydały Już odpowiednie zarzą. 
ryczne były wówczas odpewi~dnie. . .. ubiegłych z zastłko'! tych korz~stah. P10trk~wsk1e1 87 zmarł nagi~ w dmu dzeola. . . . 

Ponieważ robotnicy zostali zwolnieni P. Dołanowskl oswi~dczył, ze za~ 1 onegda1szym G~staw Hu~o-L1cht, zam. W dnm wczoraJszym ::;łozono melou-
bez odszkodowania za 2 tygodnie - łatwienie tej sprawy lezy w kompeten- przy ul. Podleśnej 31. nek w 6-tym komisariacie policji, że Sta~ 
związek za\vodowv sk i erował sprawę cji ministerstwa opbki społecznej, .to 1 Na miejsce wezwano lekarza prywat- 1 nlsława Piwowarska okradła ~wycli 
do inspekcji pracy, cl??1·~,gając się jedno- . te~ d~lega~ja t!dnła ~le; (;im i ponowiła nego, który ustalił, iż zgo~ nastąpi} ~skuj chleboda:W~ów, Frajmanow, przy. ul: A1. 
cz:::śni::: wypłaceni~ rozntc d:o stawek. j S\';~_ząc!~~12 . . • • . ! tek ataku !:~rea. Zwłoki przew1ez1ono, 1-go MaJa 23, któryl!l .zabrała bieliznę. 

\"'/ rn~,. i~ t ·::·s~wr:: ::- swrntl-::zono, ze za do domu. Za Piwowarsk_ą rozpisano llsty gończe. 
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PROGRAM ROZGLOśNI ŁóDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
· CZWAR'I'.EK; dnia 21-go stycznia. 

12.03712.~o:. Arie ~peretkowe (płyty). 12.40-
12.50. Dz1enik południowy. 12.50-14.00: Kl)n­

cert życz,e4. 14.00-14.57: Przerwa. 
ł54·0570 - 15.00,„J;.ódzkie wiadomości giełdowe 

· _ ~15 15: ~ 1 adom_ości ' gospodarcze 
1~.1~15.25: „Zapomn.jane szlagiery". 
1~.2:>,15 .. 28: „Orbis mówi"„ .. 
b.2~15:'~0'. Koncert .reklamowy. 
15.40-15.:>S: „i'{owośc1 techniczne" _ omówi 

Wacław Gawroński. 
15 55-16.00:. O wszystkim po troszku. 
16.00-16.20: A. Gła,zunow - Chopiniana-suita 

op. 46 (płyty). 
16.20-16.35: ,.Chwilka pytań'' _ pogadanka 

d~a tli;iec;i starszych w oprac. W. Frenkla. 
16.35-17.00: „Zai;ornniane pieśni' w wykonaniu 

chóru robotruczego „Zjednoczone" pod dyr 
Aleksandra ·.Charuby (z Łodzi na wszrt~ 
kie rozgłośnie). , . ' 

17 00-17.15,:. „Płat.na P.raca terminatorów a bez­
robocie - odczyt wygł. Janina Miedzińska 

17.15-l7:50: - Wolfgang ·Amadeusz Mozart _ 
Kwjniet C-dur1 Wykonawcy: Zdz. Jahnke 
(I skrzyp~e). Władysław Witkowski (II-ie 
sk.rzypce)_, Ta,dcusz Szulc (I altówka), Jan 
~akowski (!I · altówka), Dezyderiusz Dan· 
cz·owski (wiolonczela). 

17.507"18.00: „Ksią,żka i Wiedza" _ „O książ­
c~ ,;tan, Lqona - Geografia w kalejdosko­
pie - odczyt wygł. prof. Jan Jawonki 

18.00+-18.10: Pogadąnlia aktualna, 
JS.10-:-18.13~, I\?i;nunikat ~niegowy z Krakowa 
18137.18,~6;„Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16....:18;20: Wiadomości sportowe lokalne. 

21. I Nr. 21 

Unieruchomione fa bryki rusz~ 
Włókniarze bedą z powrotem zatrudni en~, gdyż przydział surowca dla fabryk 
zostanie zwr~kszony.-Co oświadczono wczorai delegacu zw. zawodowego? 

Łódź, 21 stycznia W sprawie tej, jak wiadomo, inter- i MINISTERSTWO WYRAZIŁO ZGODĘ 
„ (~) Donosiliśmy ostatnio o unierucho wenjowała przed kilku dniami w mini- · NA ZWIĘKSZENIE KONTYNGENTÓW 

miemu szeregu tkalni łódzkich, wsku- sterstwie . przemysłu i handlu, delegacja j BA WEŁNY 
tek czego wielu robotników znalazło się . związku zawodowego „Praca", domaga 

1 
dla fabryk łódzkich i że przędzalnie be· 

bez p~acy w obliczu srogiej zimy. I fąc się większego przydziału surowca dą mogły być uruchomione przez 46 go-
Umeruchomienie fabryk nastąpiło z dla fabryk łódzkich i obniżenia ceny dzin tygodniowo. 

powodu ograniczenia pnydziału baweł l przędzy. Niezależnie od tego poczynione bę-
uy dla przędzalń łódzkich, które zosta-1 Delegacji oświadczono, że sprawa ta dą 
ly zmuszone do zmniejszenia ilości dni będzie omówiona na specjalnej konfe- ODPOWIEDNIE KROKI, CELEM OB· 
pracy w tygodniu. Rzecz zrozumiała, I rencji, która odbędzie się w Łodzi przy NIŻENIA CEN PRZĘDZY. 
że m~1si~to t? pociągnąć za sobą unieru I współudziale dyr. Kandla z departa-

1 
W sprawie tej przybędą dziś do Łodzi 

chomiehie wielu tkalni, pozbawionych . mentu przemysłowego. specjalni delegaci z ministerstwa, któ­
półfabrykatu -, t. j. przędzy. j Ponieważ konferencja ta już się od- rzy zbadają przyczyny podrożenia 

Pozatem umeruchomienie tkalni na- była - w dniu wczorajszym delegacja przędzy. Następnie utworzona zostanie 
stąpilo także z powodu podrożenia przę I związku „Praca" w osobach pp. posła komisja arbitrażowa, która ustali cenę 
dzy, podczas gdy ceny surowca i wy- Waszkiewicza i kierownika Sochy uda· przędzy dla Łodzi. 
produkowanei tkaniny pozostały bez la się do zrzeszenia producentów ba- Jak wynika więc z tego oświadcze­
zmian. I wełny, gdzie przyjął ją p. Stanisławski nia, unieruchomione fabryki łódzkie bę­
. M. in. stanęły fabryki następujących. delegat ministerstwa przemysłu i han-j dą mogły znowu wznowić produkcję 

firm: Babada, Lando, Hoffmana, Berma-
1
' dlu. i zatrudnić wszystkich zredukowanych 

na, Lichtensztajna i. t. d. Oświadczył on, że robotników •. 

1 z . za b udy na r nku Boernera 
Pechwwy VJłrmywacz aresztowany w przeddzień ślubu. -Ta~emniczy napad na ulicy 18.20-18.3.5: Nasze pieśni (płyty). 

18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.45: Powszechny Teatr Wyobraźni: 

prepliera , słuchowiska oryginalnego p. t. lód· 21 ty · t ~ • k • • d • N 104 t ' d ' · b ś · 
,;Nieznany rap~od", napisał J. Stępowski z, s cznia. I ar!óoWlS• u, powierzonym 1e„o pieczy na I r. na erenie ane1 meruc omo Cl. 

Rezyseria Antoniego Bohdziewicza. (v) Donosiliśmy w dniu wczorajszym 
1
1000 złoiych grzywny z za~aną w razie Gospodarz domu od pewnego czasu 

19.45~20 30: KoMert w wyk. Małej Ork. P. R o smutnym wyniku kontroli na rynku nieściągalności na 2 miesiące aresztu. , zwrócił uwagę, że na posesji kręcą się 
pod dyr. Z. GórzyńS'kiego. Boerne!a, które~o si:an sanitarny urągał' Przed sądem starościń<sikim odpowia· 'ja~yś podejrzani osobnicy. 

20.30--}0.4ł.: .„~resowe miast~czko" - „.Kartu- vrszelk·m przep1som. d ł · · · L -nn.. l' Przed kilku dniami właściciel nieru• 
zy - · felieton Andrzeia Bukowsk:ego 2 a rowniez eon ..:-~ucz, zam. przy u 1cy , . . • . • 
Torunia. • Wczoraj kierownik tar~owiska, Lud- Głowackiego 15, obwiniony o posiadanie chomośc1 .zauwazył na P?dworzu 1ak1e-

2C.45_,.20.55: Dziennik wieczorny. wik-Bnum stanął przed są.dem star-Ościń- narzędzi z!odzie;skich. Poncz został za· goś osobnika, ktore~o usiłował zatrzy· 

2
201.50_0<: ·c2211.0405: PXoil!.Iaidankda ~ktualnakl . skim, który ~kazał go za niepr~estrzega- trzymany przez. właściciela nieruchomo• I mać. Wówczas Poncz, gdyż on właści• 

. - . : au vcia z cy u „Sylwetki ni • , 't h • b d . · l ł · · 1 · k 'ł · a od ' :!ianui·an 
kompozytorów polskich '-Mieczysław Soł· e przep1sow san! arnyc i ru y na sc1 przy u . Przed użenie Łąkowe) wie rę.c1 Slę !1 'P worzu, 1 -

t:r:s. „ Wykonawcy: Kwartet P.M.T., zespół ~~ (t'1'."'I'·. c; ~~IJ&.,.•• ._,('·.- f'." .• ~ ~ .„ v ,.,,~.t')t .;o, ie': „·~·-.:·~·~~·~9o••~~ ... .,..,..„ 1 
~łamarue, .rzucił narzędzia zło ·ejskie 

..wlistów Konserwatorium, Dunka Sleczkow· i począł uciekać. 

214ska~§.~\ewKluzyl:a2 \:~:C~n~ v:r wykonaniul NO\Ve zatarn~ w f abrukach kotonowych dał G:s~::~~li~~~w~ł;~:w~~:ap~:z~i 
orkiestry Tadeusza Seredynsk1ego (Lwów) "" °' J 7 wytrychów, „ślepą latarkę'', śrubokręt 

. , \\' niedzielę odbędzie się wiec wszystkich kotoniarzy, którzy i szereg innych jeszcze narzędzi, służą· 
il ][:-- ~~wezma decyz~ę co do dalszej akcji cych do w.łamań. . • 

Lódź, 21 ~tycznia. I. Właściciel fabryki kotonowej przy 1 22-letnt .Leon .Pon~z l>OSta~ bu1ną 
'"f)'ll~. ~~ "'~?'ł„~(" ~; . -, .,.. 

ADRIĄ: - ,„.Jlol~k i I-o.le~''; 
CASfN&f.J.lJ.•~lJet M~vsza · mllo~'9 ... r. " 
CAPITOL: ..,.. „Pod dwiema flagami". 
CORSO: - „Pieniądz" i „Droga bez powrotu".' 
EUI~OPM .- .„Noc T).rzed bitwa". 
GRAND-KINO:' - „San Francisco". 
METRO: - ,.Bolek i Lolek". 
MIRAŻ: 4.- „;Poku'sa''. ·· ,. 
PALACE: - „Tak się kończy m iłość". 
PRZEDWOSNIE: - „Adieu", 
RAKIET~: ..:... · .. Panowie· w cylindrach". 
RIALTO: ~· ,'.Allolfia". 
TON: - „Godzina pokusy". 

TEATR MIEJSKI. 
Osłatńie występy · Janiny ,Kulczyckiej w Tea­

trze Miejskim. 
DI?i$ w czwartęk i w piątek po cenąch zni­

żonych. 0raz w sobqtę o ,godz. 8.30 wiecz. ristat­
nie pow~órz'enie wybornej komedii muzycznej 
„Noc~w ·orand liotelu", ·w której zasłużone 
oklaski przy-·otwartej kurtynie zbiera popuiarna 
primadonna teątrpw,„,warszawskich Janina Kul­
czyc~,a~ ~ra·z. i · Aąki.e\vi,cz(>wn ą, Więckowskim 
i Korwinem. · · · 

TEATR POPULARNY. 
-.' (Ogrótlowa 18) 
Dziś, w czwart~k i dni następnych o godzi­

nie 8.15 wiecz. ,.bh czworo'' Gabrieli Zapol­
skiej . z, Waądą Łu::zycką w roli żony. 

~ 
21 STYCUŃ 1937 R; 

Wczesny ranek : zapowiada sie nieszczegól­
nie, grożą nam większe straty materialne, nale­
ży wystrzegać się oszustów i złodziei i nie roz­
poczY'na·ć nic ·nowego: Poczawszv od godz. 10 
dobrze.jest zawierać umowy i załatwiał ważne 
sprawy w ,urzędach. Południe sprzyja nauce i 
sztuce i przyniesie mile niespodzianki w związ­
ku z pracą zawodową. Kolo J?:odz. 13-ej dobrze 
iest załatwiać korespón<lencie i nawiązywać 
stosunki z .osobami wp'lywowymi. Miedzy go­
dziną 14-tą a godz. 16-tą dzialaja uiemne wpły­
wy dla górnictwa i marynarzy. O tej porze 
nie n'ale±y także wdawać sie w spekulacje pie­
niężne 'ani iawlerać · znajomości z osobami pici 
odmiennej. Nast~pny okres przvniesie zainte­
resowanie artystyczne i , sprzyja meżczyznom 
urodz.bnym w grudniu = i ·styczniu. Godz. 19-ta 
nadaje się do ubiegania się o wzdedv osób na 
wyso,kicl:j stanowiskach. • Wieczór zapowiada 
się źl:e,, należy zaniechać wszvsrkieJ?:o co nie 
jest konieczne , i , co można załatwić w dniu ju­
trzejszym. 

Dziecko dziś urodzone - energiczne, posia­
d~ zdolności w różnych kierunkach. dąży do 
zdobyc'1 ~J.a1,Vy, , o sklonnościa~h • e~oistycz­
n:•c';, ::.:.:.:.ne. 

. (k) - W związku z ·onegdajslią nhm~ ul Gdańskiej 57, Safom{)nowicz, zażądał · przeszło~ć .1 ~ył .iut kdkakrotn~e kara;iy 
dan.ą konferenc j ą zw!ązki :z..awo~owe ~o: od r-0~tników.1 aby pracc'Y'ali w sobOtę I ~a kra~z1eze ~arowek, row~r:: 1 ~radz1e­
iomarzy zwołały r:a nadchodzącą me- s gbdzm, w:tglęi:lnic I> J!odzltl, lecz za to 1 z? z m1eszkan. Są.d starosctnski sk~ał 
dzielę, dn ia 24 b. m., wiec wszystkich ro- . w inne dni po 8 i póf godziny. j n!efortunnej!o włamywacza na ~zy mie­

h<?tn~kó'Y kofono"łvych, celem za:;tano- Robotnicy nie zgodzili się na tó, po- I st~ce ar':sztu. , Poncz ~ ostatnim sło· 
wtem~ s1ę nad dalszą akcją. 1 wałując się na ustawę 0 czasie pracy. I wie prosił o. nie<>'!sł'łarue ito z s'du do 

Wiec ten odbędzie się o godz. 10-ej Wówczas cały personel fabryki otrzymał 1 3!'es~tu, ~d.yz w!asrue w tych dniach ma 
rano w lokalu przy ul. Kilińskiego 123, WYJl-O·Wiedzenia. 

1

. Sł~ dby~ Jef!<> slub, a narzec.zona spo­
przy czyn,i udział w nim wezmą zarówno I W spra~e tej z. z. Z. zwrócił się z in- dz1ew~ się potomstwa. Pome~at ska· 
członk.ow:: klasowego związku za wodo- terwencją do inspekcji p1·acy. r z.any. J~~t ~eldowany, wykonan~e . ka~y 
wego 1ak i z. z. z. j Drugi zatarg powstał w fabryce koto- nastąpi dopiero po uprawomoomeniu się 

O tym, że sytuacja w przemyśle koto· nowej firmy Lande przy ul. Gdańskiej 79. I wyroku. • 
nowym iest naprężona i ie· sporne spra· ' Firma nie płaci za postoje, to też ro- I Na cztery tygodnie bez~l~nego 

: wy muszą być jaknajszybclej żałatwione hotnicy zwrócili się za pośrednictwem i are!!!Ztu skazany zos~! Chalin: R<>ze.n· 
--- świ.adczy fakt, że już znowu wybuch·! związku do inspekcji pracy z prośbą 0 bl~tt, bez stałego m1.eisca ~1e.szkan:a, 
ły dw~ ostre zatargi w fabrykach poń-! interwencję. k~ory przechodzą~ ulicą, rzuctł się na 1a: 

. czost:.Nczvch. · l k1egoś przechodma, współwyz.na:vcę i 
bez żadnego p<>wodu począł ito bić. U­
jęty nie stawiał oporu i pozwolił się od· 
prowadzić do aręsztu, do którego praw· 
dopodohnie pragnął się dostać ze wzglę­
du na nędzę i brak dachu nad głową. 

iko lobrgc:zno . 
TYDZIEŃ w DOMU ZA UDERZENIE I w CIĄGU UBIEGŁEGO ROKU KASA WY-

ROBOTNICY. PŁACIŁA 4.000 ZŁ. 
L. Geyer. 21 stycznia. Union - Textil, 21 stvcznia. 

Na przędzalni Ludwika Geyera (ul. Piotr~o- , W ubiegłym tygodniu w zakładach Union- • • Zycie Pabianic wska) w ubiegłym tygodniu ookłóciłv się d~ie , TExtil (ul. Wólczańska) odbyło sle zebranie ro­
robotnice: Piasecka I Staweclrn o forgan. - 'i botników, zwołane przez deleirnta Cieślaka. I 
W wyniku kłótni robotnica Stawecka uderzy- Zebranie dotyczyło dwuch ounktów: 1) Spra UCZCZENIE PAMIĘCI STRAŻAKA. 
~~s szpulką ~obotnlcę Piaseclrn. Ude~zenie było I wozdanla kasy .Po~rzebowel za rok 1936 I 2) I Ochotnicza Straż Pożarna otrzvmane pie­
kie·Y; powazne, bo całe oko robotmcv Plasec-, sprawa przedłuzema pomocy. niądze po pogrzebie druha. naczelnika ś. p. 

I . oucltł~. . . . Jak z~ sprawozdania wynikło. mi~llśmy w Oskara Gahlera przeznaczyła na cele dobro­
K1erowmk Reinhold ukarał robotmcę Sta- 1 ciągu ubiegłego roku na terenie działalności czynne: mianowicie zł. 25 na Sierociniec ewan­

we~ką przymusowym pobytem w domu w clą-1 kasy 34 pogrzeby. Kasa łącznie na noa:rzeby wy g~!icki i zł. 25 na Sierociniec katolicki. 
gu Jednego tygodnia. dała około 4.000 zł. 

Jeśli chodzi o punkt drua:I to robotnicy wy- ZABA w A PIEKARZY 
BYŁY DELEGAT PRZYBYŁ PRACUJE JAKO . sunęli aby administracja zatrudniła wszystkich ' 

CHAŁUPNIK. '1 robotników o jeden dzień w ty~odniu wlęcel. W sobotę, dnia 30-go b. m. w lokalu Związ-
Rozen i Wiślicki. 21 stvcznia. Administracja wyraziła worawdzie zgodę, ku Rezerwistów przy ul. Zamkowei Nr. 61 od-

Swego czasu w fabryce naszej byli delega- i'«le nie na uruchomienie o !eden dzień więcej, będzie się zabawa taneczna urzadzona stara­
tami Przybył i Ambroziak. Po aresztowaniu ich 1

1
1ecz nadrobienie tego dnia i1:odzinami w ciągu niem cechu piekarzv. 

jednak przez władze, przestali oracować. 2-ch tygodni. 
Po całkowitym zwolnieniu Przybyła i Am- j Konferencja delegatów z dyrektorem Kie- ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 

broziaka z aresztu, gdy ci zdosili sie do pra· 1 pem nie dała żadnych pozytywnych wyników, W sobotę, dnia 23 b. m. o 11:odzinie 20-ei w 
cy, administracia firmy Rozen i Wiślicki nie I wobec czego robotnicy pracować beda po sta- lokalu własnym przy ul. Zamkowei Nr. 61 od-
chciała ich przyjąć do pracy, wysuwając inne remu. · będzie się zabawa taneczna dla członków i za-
rozwiązanie. Mianowicie firma zaprooonowała i proszonych gości. Muzyka Balcerzaka zapew-
wynaięcie odpowiedniego lokalu. do którego . ROBOTNICY WY JECHALI DO ZAKOPANEGO niona. 
wstawi mechaniczne warsztaty i robotnicy cl 1 Union - Textll. 21 st:vcznia. W dniu 31 b. m. w niedziele o godz. 16-ei 
będą na nich pracować na rachunek firmy. ! W dniu wczoraiszym z ogólną itruoą robot- zabawa kostiumowa dla dzieci członków. 

Były delegat Przybył ostatecznie zirndził sie ników, wyjechało z naszych zakładów do Za- Dziatwa otrzyma podwieczorek. Wejście dla 
na takie rozwiązanie i od kilku miesięcy pra-r kopanego na okres 2 tygodni 11 (ledenastu) ro- dzieci bezpłatnie. 
cuje lako „chałupnik", natomiast b. delegat botników. 

Ambroziak sprzeciwił sle temu. DANCING RODZINY RAD.JOWEJ. 

..+~<»•-4>0••••••~~~ ... •,•o••••••,••••••• ••••••• Ubiegłej niedzieli dnia 17 b. m. w cukierni 
Piątkowskiego odbył się dancing urzadzony sta-

d IDI Kino wyświ~tla o.sT~TNI~ kilka oru raniem zarządu Rodziny Radiowei. 
wspamałe w1dow1sko filmowe Liczny zespól gości tańczvł ochoczo od go-

FR Jl N CI 5 CO I :::l~::~,:~~~:.~;~~~,~1~;„v„ 
• INOWO$CI: - „Wiede11 miasto moich ma-

CE~Y ZNIZONE J Na I seans Bo Na wieczoro\\'e 109 rzeń". . . „ 
I~ 1"'d rrr. od - gr. LUNA: - „Pap~ s1e zem •• - • < 

..... .\~{· (". ; .. 



Napisał specjalnie ·dla „Expressu": JERZY BAK. 

I Sensacyjna powieśf spółczesna 

IDO SICIO • •• 
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ST~E~ZCZENIE POCZĄT~u POW1;E:',CL 1 strzec?.„ Co mam czynić?„. I jalr cz;ł-owi•ek, który pr.zywykł w życiu I - Nilkf do niej nie przychodzi'?.„ 
Wsrod przemysłowców Wielką panikę wy- I T d ·k 1 · · · d t · · ó b · ~:n: . · 

wolały listy tajemniczego Mściciela, grożącego - en .s~a '.e n~ ezy się pa~1 ... „ -:;- , ·o o rzymywama. CIIO'S. w . ez w1ny. - n.11e„. 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy-! tlumaczy;I }eJ l1Jl·eznaJ•Omy „Przy1aciel , I - A więc musi p.am wziąć go krótlm. tlalw.in zamyślił si;ę. 
zyskiwać swych pracowników. I ukrywajiąc w mroku swą tWarz. - Pani On si.ę pani boi, tylko trzeba mu raz po- - A czy panna Hanka wychodzi na: , 

, J_e~nym Z oajbardzi~j zo.ieoaw~dzo~ych. przez powinna rozporządzać tym majątkiem kazać kły, bo W przeciwnym rctzie WrÓCl tniaStO? I . 

Msciciela, p~zemy~łov:cow 1~st. niezc:ier01e 1'o-: wedle swej w0t!.i.. .. wi1ęc niech si·ę pani pa1J11! do dawnego życia do dawnej nę- - Dawnilej ni1e wychodzWa, proszo 
galy wlasc1c1el ·pielu przeds1ębrors!w w Polsce, ! • • . • . , • • . ' • • 

Karol Hałwiu, posiadający żonę, córkę i syna. I strzeze, zeby tlalwl'TI tego maJątiku nie dzy„„ N1iech parn pam1ięta, ze tak radZ'l pana prezesa, tylko wraśn~e osta-tnio„. 
Z~ wytropienio taiemnicze~o ~ścic~ela ~alwio j zag~rnąt w sw_e ręce, ho potem wyrzuci p~.ni szczery przyj~ci~l.... Wid'zi pani, że - Co to znaczy „ostatnio"? 
of1.aru1e . zoa~e?1u a.waoturoikowi. P1otrow1 l,łu- pamą nia ulicę Jak psa! niczego wzamian me ządam„„ Jutro spot - Ano od tego d!nda„. t1iile pamiętam 
dz1akow1, pi'ic ty~1ęcy zfotych. Ale Rudziak Al . · b d d b t k · tu · B d „ k· 1 k' d +. b t k" d •A t l' t 
n!e może sobie dać rądy z groźnym przeciwni- . ---:- ez on Jest ar 'Z•O '°. ry~ cz o- amy .s1.ę P?nown:~e.„. ~ _ę ... ze ai1 w lC y uO Yt·O„„ J1e 'Y w en · JS· przy-
ku~m. Wtedy Halwin wra:i: z innym~ potentata- w1ek~em! -- za1oponowata nao1wme Han- tym kiirne o teJ sameJ god'Z'lil1~1e„. A tera~ szed~„. 

mi angażuje ~łynnego detektvwa amerykańskia- ka. - On mnie przygarnął do siebie, gdy chodźmy już.„. Panj będzie łaskawa - JaJk1i list?„. - zapYtal H~l~im., 

go Weba, ktory pod .przybraną nazwą Cz.aroe~n byłam na skraju przepaści . A teraz od- v,,yjść pierwsza„„ marsiZcząC brwi!. 
Króla przy pomocy fu:i.a, swego sprzrm1erzen- . . . . . . .„ . ' . I ~ . . · , 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- nosi się do mnie Jak OJc11ec„ .. Nie WJ.em. .::ic11snął mocno JeJ dłon. tlainka wyszła - Nie wiem od kog-0 byl ten li$ł, 
Iem na śmierć i życ.ie. uo ni•e pamiętam już tych czasów, gdy I jak pi,jana. W ki~ka minut po niej wy- proszę pana prezesa, tylko w~em, że pa-
. Je~yną os~bą, f.t~ra widzia~11 twarz. Mści- 1 r.i'i<Jłam rodz.i1ców ale przypuszczam że 1 szedll nJ1eznajomy". r.iei1ika porem ziaczeła · wycijod'zić na 

c1ela, J~st lokai • Hahnna, Antoni, który 1edoak l 1 d b . b' , . J N " 1 · T · · t k k ł · · · d · · 
został ranny w głowę, illE może się poruszać t~ (. o ry moze yc tylko prawdz.wy a u 1icy przystan~l. . era.z twa:z Je- mrn . .s 10 ta '01 o p1ąteJ prze WitęCZQrem. 

i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- o;c1ec„„ go była w11doczona w sw1et1e Iatarm. Halwi1n zbl1iżyll s'iię db l~aja i Zapytał 
cielem, be!lrnce .tylko.: -. ,,La jełłly!''.„ Co to I Ni.eZTI'ajiomy po'kiwait ir·onilcznie gio· Był to Czamy Król... Uśmie:.:hnął się uiemal szeptem: . ' 
ma zaaczyc - 01kt nie w1~„. W' ~ r .... ; k . eikł d '1 b' . Czy raz tylk· o przysz-"'t i:.,,t? 

Jt?dną z uajtragicznfojszycb o~iar wyzyski- i:t· , . • L. \\ Y ..... ·ęs O 1 .rz' ·O s1e. l~ · . - · ~ u„ 

wacza - Halwiaa, iest dawny jego robotnik,! - Tak ... - szepnąl. - Vv tdzę, ze I - Cze!kaJ, lotrze.„ Juz Ja znaJdę spo- - Ni1e.„ kiilka razy.„ . 
St~n~sla!f Zię_tek, ~tóre~o Hal,wi.o tak .misternie, I!alwin natrafił na odpowi•edni grunt .. „ sób na ci1ebie„„ Już ty się przekonaisz co - Słuchaj. PeLilksie„„ Gd'Y'by je• 
usidlił, ze mogł rum ki~rowac _Jak pa1acem 0.a l Niech mni•e pani wySJlucha .. „ ~)zi~ jesz- t.o znaczy walka z Czcrrmym Królem„. cze raz przys~edł jakilś 1ilsf do panien~ 
sznurku. Przy pomocy intryg 1 teroru uczynił • . . . , . ~ A · d.J · · 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- cze IDUSil pani z mm pomow1ć ... :::iły<;zy I w tym ~amym czaSl·e tlanka wra- C: . L•aJ go w mo1e ręce i panience Me, 
szal go do zamordowania niejakie~o Aleksao- p.anii ?„. Konieczni1e d,zi'ś..„ Musi go pani 11 cala dlo pałacu oszołomion1a Sll1owami o~zywiście, o tym nie mów„. 
dra !?rbuzowa? któ~y z!lał jego .kryminalną prze- zapytać oo jest z pa'!11i majątk•i·em.„ Niech . ,.nieznajomego przyjadela". - Dobrze, proszę pana pre.z ••.. 
szlosc. Halwm s1eilz1ał bowiem w Ameryce . . . ( . . . . ' d . I J . h ó . , 1· LokaJ· odszedł a Halwm wiiełk'mi 
w więzieniu za deira:idacje.„ Dziwoyn: zbiegiem 0~1 przynaJmmeJ w1°e, z~ pam. z aJ1e S?- 1 , -: a me. c .cę wr cie„ na. u 1c~„: -:- , 1 l 

okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł I b:c sprawę z tego, co Się pam stuszn•e mow1ita cLo s1ełne. - ZabJJę s.ię, Jezeh- krokami zaczął spacer-ować po pu~zy­

~ obecności. Zię~ka. Teraz pod~j;zeoie pada na I n.ależ·y.„„ Ni•ech oo wie. , że pani oszukać bym miała znowu cierpi1eć głód i nędzę„. stym dyw.ani·e, z·aścielającym cały gabi-
n~cgo. Hatw.1n nie ch~e ~o bronic, w~b~c czego n!e można„„ On peW111ie będziie chciał. że- Ale na myśl o samobóistwi,e ogarnęła net. 
Ziętek musi ukrywac się pned pohcJą. Gdy I ł . . t . k . · . ł , , T · · ...i -· .t 

był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się ~y pam przep1sa a maJąte na Jego na-, J~ za osc: - eraz 1UZ fOZUunem„. - m,LuCzat 

nim M_ścic!el,. który ~rzyiął gv do swej gw.ar~ii, zwiSiko .... Niiech sj.ę pan~ na to pod żad- - Teraz, gdy poznałam życie ludzi Żadowolicmy. - Teraz już wiem„. Ktoś 
sklada1ą~e1 się z dwoch zaufanych pomoc01kow, nym pozorem nie zgodzi, słyszy pan; ?„. ' bogatych, ni1e chcę umierać„„ Pragnę ją musial podbechtać.„ Ale kto? .•• · Prze. 
Alfa i Bila. u t b d · · b T · · d 1 

• - Ć. Al · , ? C ' b Ii I · k · t ·••1• Ół J "' j t 
Narzeczon~ Ziętka jest młoda, przystojna uo .o ę ue pa1n_1 zgu a„„ . e )J1'elllą ze ! zy .„ e oo czymc. ... zyz y . a Will unia.my się o ym Wll\.fl oe„„ U;t, a e-

i niezwykle urotkiwa służąca, Jadzia Młote!'ka .. powrnny być pam wlasnośc1ą.„ Czy ~bee naprawdę byt złym człow1ek1,em?.„ go łotra naue.zę! 
posiad~jąca. w swym .majątku .t~lko medaliol\, pani znowu wrócić na ulicę?„. I Więc czyżby ludzie potrafili tak kłamać? Nagle rozleg1llo słę pukain.Le do drzwil. 
sta~owiący Jedyną pa_miąt~ę po 1e1 mat~a. z me- - o ni·e! - zaprzeczyła energicz- Nie mogło Si"' to pomi'eŚcić w •ej sko- - Proszę! - zawo~ar. 
dahonem tym łączą się dziwne wypadki.ff W na- . ' . . • . . " 1 

te&ie Arbuzowa 'Ziętek zn-lazł napis: - „Uprze- Il!e tlanka 1 uczyniła obron.ny ruch ręką łc.taineJ gł-owie„. Na .prQill tanęła Ilona_, ...iP,to:W )f~ 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ- R-zdz•-J 11„ wyjśtia. Nosiła oowy w:Wseliliy kOSfi!U.m 
nego dnia Rudziak nepada na Jadzię i chce jej - s- ~ i ~ILczny kapelusilk z ziielonym P.i.órkiem 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, ' . ' . , '· ~1 " 

t , • , Wciągając rę'kawiiczld, zwrócili.a si"' do 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- OQ ~ Aml~··no IQ.IP pllł:.ul 'V 

oiczy sposób. " 4'~'L7ii~ ~ 't ~ w,... łfalwvna: 
Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuza- - Ojcze, muszę miieć trochę pienię-

wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, Tego dnia nk nłe powiedziała tlalwi- teresować?.„. Sam pan mów~ł. że to ma dzy„. 
R~n.ata, komunikowała się z Arbuzowxlll· ~a now:i. Ni1e m~ala śmiał·ości. Ale przez ca- być spadek po moim ojcu.„ Więc deka- Ii I · ł ć 

~ieis~e zmarlel!o Al'buzowa. po~stawił więc lą n-0c oika nie zmrużyła i myślała nad ' wa jestem co z tego wyszto a Wllll znowu zaczą spacerowa po 
hkcy1oego, swej!o dawnego loka1a Jana, by , . · „„ gab1neoiie. 
w ten sposób zbadać tafemnicę żony. I ~wy~ los~m. I c:Iios~la d.o przekonan~a, - Czyż źle ci u mni1e?„. Ja dę prze- _ Piellliądze, ctąg!e tylko pieniądze! 

Pewnego dnia pani Renata zdemask<>wała ze nitezinaiomy z kma m1aJ chyba racJę. cie adoptowałem, dałem ci moje nazwi- Masz męża!... Czemu do tmliie zwracasz 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- ł Sama zaczęła teraz podejrzewać tla!wi- skc, przygarnąłem cię ja!k ojciec.„ · d 1 
świe. tli.ć 1'e1' ta1'emn.icę l stwierdz.1ć, iż była. on.a na () Zilą wolę. w· ty I b d Się po pienią !'Ze„„ 

. - iem o m .. „ ar 'ZO panu za w· . Wt d k . d . 
szpiegiem„. Halw1nowa zagroziła mu sm1erc1ą J . . - 11esz, ze a e mg; ry nie ma pie 
za wykrycie tai'emoicy 1·e1• życia„. Pani Renata . ego przesłodzo_na dobroć zaczęła JeJ rn dziękuję .. „ Ale ni1e sądzę„ że wzamian · d 

d , d K d · ł h lb mę zy„. 
miała jeszcze fedne~o wroga w osobie swej cór- s.1ę wy awac po e1rzaną. aż e Jeg0 s o Z:l to c cia y pan„. _ Wiliem, ale powJniien nt?eć! 
ki, liony, obydwie bowiem_ - matka i córka - wo zdradzał10 ukrytą pocfistępni·e myśl..„ Nłe dokończyła. Nioe mogiła wypowie- N: d ł ś · l 
kochały tego samego męzczyzoę - dyrektora I J-1 ik . l . b , . d . ć )T~ • • • śl' Ii I . - ~e a e mu Jeszcze posagu ,_ 
Władysława Wichrooia. a•n a mia a się na acznosc1„. z1~ ca!'J\:OW.1;c1·e swei. my .1. a wm _ Bo ni:e zasl'użył na to... Ten ro1C 

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił Z Cza•mym Królem spotkała się w s~ei)rzał na nią P!zeraz0<~ym1 oczyma. próby przydał się„. 
się oieJa~i. M~rtioez z prośbą o o~szukanie jego kinie jeszcze dwa razy, nioe wiedząc kim I Nie mógł zrozum1·eć oo SW stało.:· Skąd _ Jesteś względem niego niesprawie 
przyrod!11~1 ~1?stry, któr_!ł oczeku1~ spa~ek w jest jej tajem11Jiczy przyjaciel"„„ Czar- ta nagła odwaga? Skąd ta zmiana ?„. di: r • Wł dek · '-""'-h 
wysokosc1 m1hooa dolarow. Martinez om zna . " . . Skr d to . "' . . dik' ? I J\\ y, 01cze„. a I mh1e .!\.'\}\,; a„. 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu r:y Król za kazdym rnzem namaw1al Ją, ..... ą zam~eresowame się spa iem. Dla o to, ażebym piJękini'e wygiąda1t~ 

znajduje się .medalion z ednow!edaim napisem.„ ·do energuczneg.o wystąpi1enita. przeciwko - No, skończ, maJoeńka„. śmiało„. - wprowadza mnie w świat„„ Chce że-

M ł ~le za 1ego sprawMą, ~a.dz1 1a dwraz. z J.anką Iialwj111owi, gdyż w przeciwnym razie i odparł, n.i1e patrząc na nią w dalszym bym SFę bawifa żebym poznała życie 
a zowną, pomocmcą SCICle a, OstaJe Się W ~~ 'd · · • [I" tJ· k ' s• h ' ·h t ' p d • • ' • d ' • • „„. 

ręce ageo\ów niemieckiej policji politycznej, „.JaJ. Zt·e s~ę ~onowrne na. u icy.. an a ciągu. - tUC am cię c ę IllJie„. raw ą Jest, ze me iia aJe się do kazdej 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. przeJęla si1ę Jego słowami, oo me uszf·o - Ja nk więcej nie chciałam powie- pracy, ale.„. to niie jego wLna„ . 

• Mściciel i ~Ił pod.stępoie zdobyli. o.dpowie- równueż uwagi Ha.Iwina. dzieć ... - 00tfnęła się tlanka. - Ja tyl- _ Więc stowem _ jeśteś zadówo-
dn1e. paszporty I p~kry1omu przek.radh się przez Więc też pewnego dnia przywołał ją k h " •l w~ ś . t ć t I ?I . 
lfrao1cę, by ratowac porwane kobiety. . . . . • . O C ClaJ 1am 1a me zapy a O OO Spa- 10n.a, , 

Tymczasem ~alwiJ? wszczyna ~tarania1 aby do S'teb.1•e I. za~yt~t Jak ~azwycza1: . dek.„ _ O, tak„. naw.et bardzo„. 
zawładnąć spadkiem, 1a~i n~leży się Jad~L - No, Jaikze S.1~ czu1esz, k~chanie?„„ - Ta sprawia spoczywa w ręka~il z ocru jej r:zieczywiścile b~ła wielka 

W tym ~e.lu stara się usidlić nową o.harę - tlanka po raz pierwszy spoirzałia nan adwokatów„„ Ja się niią wcale nLe m•te- r.łdość. 

:::ę Błaze16wnę, robotnicę z fabryki Bau- innym w~roki.em. resuję„„ Gdy nadejdzie od'powiedlf, po- - A czy można wiedzieć dohd 

P~woego doi.a Hanka otrzymała zaproszenie . ---: D:mękuJę panu„. - odparl.a wy- wia·domilę cię oczywilśde.„ id;ziies-z?„„ - zapyta!l Ha.iwti.rt. 
d~ kina 0~ nieznajomeg~ przyjaciela, • Po dł1;1- mIJaJąco. . . Głos jegio brzmilał :inaczej mż przed- - Umówilłam się z pewną prtyjaciól , 
~m wahaniu poszła. Ta1emn1czy przy1aciel nie - Czy Cl czego me brak?... s • ~-·· . . I . k . 
zdradził swego nazwiska, lecz zaznaczył, iż chce N' d . k! . , tern. taną.t przy 0Mt11e 1 patr"'a nia. Cl- 4„. , , 
jej powiedzieć coś bardzo wa~ego. - ie, Z1'ę ~Ję.„ . chy, w maJowym mroku tonii-:y ogród. - Czy na.pewno z ,,przyj3.ciól1k~"?.„ 

.- Dlacze~-0 Jeste~ ~1·ś taka .op:y- Ii::mka czuła, że powbedziiała zbyt wiele . H?na zaiczęta zdradzać znieclen;łi· 
Na e'krnnte rozgrywała się jakaś tra- skltwa?.„ Moze masz Jakiie zm:utw1eme? i przY'kro jej było„. Nłe mogta tak odra- w1eme. 

gedia. Opuszcz,ana ni1ewi.asta ~kała rzew- ,'\.foże ktoś ci "Wyrządzi? przykrość?„. zu powiiedzi•eć wszyst!kiiego„. WJęc po- - Ojcze, Wiidzę, ie jesteś dzłś róz­

ni1e przy alkompaniamenciie skrzypiec. P~wjed:~„. . . . . :.v:e~.i:z:tał1a krótko „diowiid:zienia" .p ucie- draiżiniiony„„ Jeżeli nve masz pioeniiedzy, 
Ifance zd!awał·o s.ię, że jej życte też nie - . Nie„„ N1ikt m1 przykrości me wy- .Kta„. me będę ill<clegała„. Dam sobie ratly w. 
jest rz,eczywistością, lecz ekranową złu- rządz1il..„ tyko .. „ Ha-lwim nie mógł silę uspokoić pJ iej in!Ily SI>osób„. 
dą. . tla:lwiin znowu przytulfł ią cLo siebie wyjściu. Z jej z.achawania się wynika~o. - Niie mam! ~- odparł krótko. 

- Więc ni1ech pan.i silucha„. Chcę pa- 1 z.aipytał czule: że Hanka będzje go teraz kontrn;·owała. - W takim raziie diowidtenia! .• 
nin -0strzec„„ Ni1ech s.ię pani pilnuj1e tego - .Tylko co?.„ Pow.i-edz •. dzieci~nk?„. A on nie mógł stę na to zg,odti.ć. Domy- - Dowbdzenila! 

zbója, ttalw1ina„.. . . , ~hętme wysłu~ham ~~~y~tkte two1e za- ~H.ł s;ę, że kt?ś ją ~~silail do leg~ namó- Wzruwy1r ramionami i nadął konty„ 
tla,nika drgnęła. W gtos~e meznaJome- te 1 po•sta·ram s.11ę przyJsc 01 z pomocą„„ wić, bo Sikądzeby IQd razu wpadła na ten nuowait swój spaicer. W kwadrans po-

go wyczula powagę i zgrozę. / - Tyl'k'o chci:ałabym w~ed2ieć -do- i pomysł?.„ Przeci:e dotychczas była bar- 1.~m WS2)ed't do gabilnetu Wiichroń. 

- To jest łotr spod ciemnej gwiazdy kończyła Hainka - jak tam za'kończył ' czo ~kromna i lękl'itwa.„ Aż tu nagle _ Chdalibym z tobą p0mówić oł· 
-- ciągnął nieznajomy przyciszonym gto- się mój prnces spadkowy w Ameryce„. ! tyle odwagi w jej słiowaoh„. Coś w tym cze„. _ rz.e:kt na wstęJ»ie ' 
sem. - On już nie jednego cztowieka I ttalwi:n struchlał. Od razu siię zmieni.f. 1 musi być„. _ Dom śl . · .. 
zgubił... Teraz zabrat s.ię do pani.„. On I Stal s.ię oziębły, oficj•al.ny, rzeczowy. I Zadzwonił na Fełik~a. ' - od atl nru ttml s~ę w jalk1J~J spraw 
czyha na pani ma~ątek.„ Na t~n spadek ' Wypuścił ją ze swych objęć. Prze~pace- - Powiedz mt - zwróci1ł się do Io- 'du~m? _ ien·· ~,mn .. - Z g 9' up~-
amerykański.„. Niech s.ię pani strzeże .... rowat się Id.lka razy po gabinecie i za- haja - czy ktoś tu odwi•edza pannę fat;r~j sięp 'bę zy tue doS'tlamesz .•. Nie 
To nioebezpi ecz.ny cz!owi.ek.„ :.'y~at obrażonym tonem: l Hankę? j ' „. 

- Nk nie rozumi•em.„ - bąknęła - Dlaczego to cię i1nteresuje?„. - Ni·e, proszę pana prezesa ••• - · od- D I i J t 
I-fanka trwożin1ie. - Czego mam sitl - Bo jakżeby ro mnli~ n~ miało in- parł f eliks. . .. 8 szy C U U ro 



!987 

Doktór TREPMAN M. GL.AZER Dr. Niewiażski ****** 
. 1pecJallsta chorób wenerycznych, CHOROBY SKóRNf 1 WENF.RYCZNf Specf. chor. wenerycznych. skóroycb 

skórnych. moczopłciowych I seksualnych ~ tk • ! 
Zawadzka 6 1e1. Zachodnia 64, tel. 18~~49 _ANpRzEJA s. telefon 159.40 1""'.1.a 1 

234-12 przyjmuje d lZ-2 1 od 7-8 30 i ~ Przy1mu1e od 8-11 rano I od 5-9 Zapisujcie 
przyjmuje od 8-11, 2-4 i 6--9 wiecz w niedzieleo 1 śwleta od IO-iz ::Of" w niedziele I świi:ta 9-12. swe 

niemowlęta 

w E ,:E;tc; ~o~o.~az rtA O R DR. Mdi::n. ł „ Or. med. L. BERMAN KIOPdl.o Mle"'., 
Chor. wenerycznych I skórnych r u n sz BI n specfallsta chorób wenerycznych, ' I Hu 

od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 I skórnych I seksualnych 
Panie przyjmuje kobieta lekarz AKUSZER. Cill'tEKOLOCi CEGIELl'UArtA 15 ·1 elefon 149-07. 

P I O T R K O W S K A 161 POMORSKA 7 Telefon Prz~jmu_ie od 8-: 11 I od 4-8 wiecz '. ~•L..~•~•&.\'~~!A 

Nr. 21 

„QLLA'.GUM~7 JEH DOWODNIE NAJBAROZIEI 
ROZPOW\?l:CHNIOHl.I\ MARKĄ NA KVL.r ZIEMHUEJ ~ 
NIE l\TNIEJE MARKA L.EP~ZA,cZ'( TEŻ PEWNJE.i5?A 
oo,,OLLA"c;u_M •. ~.GDYŻ.OLLA"JEIT BEZ)PRZECZNIE 
łOEPIUE(UGNIONA TAK w IWEJ JAKOiCt,JAK 1 DELlKATNOki! 

5 /W'fQ-~eĄfl,U ~~ l,,._,/.,,„..,h __ 
eM . i).t. . ',.;-;79 79.10-f 

~4~~·~<UJ-t." !!f 
PORADA 3 ZŁ. ' 127·84 W niedziele i święta od 9-1 po poł. ·~~„...,~„..., •• "•• 

Or N IT EC KI Przvlmule od 8-10 r. 1 4-8-el. Dr. G. RYDZEWSKI 11••••••••••••••••••••11••~••••••••„•••~•l!•••••~au11a 

s~Ec. cHoRoB sKóRNYCH, WENE· f1 JAoUr.BmEedN. HAUS b. lekarz wari.nwsklego Szpitala Sw. m~~- WołkOWYSkl ~~i~1lt~1A 6mekolog1czna 
RYCZNYCłl I MOCZOPLCIOWYCH Łazarza, spec. chorób sk6rny.:h i we- spec. cbor. wenerycznych, skórnych (Choroby kobiece I ciąży) 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 • nehrczny0~ i seksualnych ZGIERSKA 24 

pn:yjmu)e od ~-9.~lO rano I od 5.30-9 w AKUSZER • GlrtEKOLOCi . . ul.dZ6A SEN~ A 
6 

I d i I Ceg1'eln1·ana 11 tel 238-02 Dr PRAPORT i Dr FELDMAN 
w medz 1 święta 9-12 w pot przy1mu1e o - w1ecz.. w n e z e e , • • • 

O 
rł H LUB CZ Przyjmuje od 8-9 r. I 4-8 w. I święta od 10-12 rano. odS-12 i orl 4-9 w nierlz I swlęta od 9-1 od 10-1 od 3-6 

r.meu. • I Zgierska II 2::~09 Dr ŁAGUNOWSKI OR. ME~. Kanapa-Lóżko, fotel-Łóżko oraz~ 
Chor. skórne I weneryczne Dr ZIOMKOWSKI . ~ucJa MaKo•neR le Klubowe, Tapczany, Otomany, Le-

przeprowadzil się na ul. ·d specjalista chorób wenerycznych. sek- łl O 1'10 W ianki, Krzesła, Materace higieniczne 
PILSUDSKIEGO 69, me • sualnycb I skórnych. ó "' R CZN" poleca po cenach niskich i na dogodn. 

(Róg Narutowicza). Tel. 141·32. spec. chor. wencryc1.0ych, skórni·ch. (Gabinet l<o~nnti.110- i światłolcc2nlczy) CHOROBY( SK RNE 1 w ... ~E Y " warunkach Zakład Tapicerski JANA 
C)d 8-10. 12-2. 5--8. w niedz. 9-11. włosów I moczopłciowych PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181·83. Kobletdy .1

1 
dzieci I WIATROWSKIEG~ Lódź, Wółczań· 

D J N ADEL 
6-go SIERP'.lllA '· tel. 118-33. Od 8-10. 1-2.30 I 6-9 w. w św. 10-1. P

1
Nr.z

5
eKprEow

0
a
0 

z
6
1 a się1 n1

a52
u .:5 

ska 78, front (przy ul. Zamenhofa). 

r Przyjmuje od 9-12 I 3-9 w niedz. 1 -- KIL I 1, te. -o>. --------
• • świeta od 9-12. MĘŻCZYŻNI widzą szczęście I mają- przvimuje od 9-11 i od 6-8 wlecz. AKUSZERKA przyjmuje chorych od 

- -- tek w pięknej twarzy kobiety. Każda nuzy POKOJ trontowy, ładnie ume· 3-5. Al. Kościuszki 41. tel. 170-18. -
AKUSZER-CilNEKOLOCi PRZYBLAKAL się pies - suka dober- z pań może to szczęście i ten skarb blowany, z niekrępującem wejściem, z Dyskrecja. 

ANDRZEJA 4 Telefon man, czarny podpalany. Odebrać za latwo osiągnąć przez używanie kre· utrzymaniem lub bez, z telefonem -1-------------
228·92 zwrotem kosztów, Szopena 33, Szy- mu, pudru i mydła „Kwiat Snieżny". do wynajęcia. ul. Główna 5 m. 15. tel. OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 

przyjmuje od 10-12 i od 4-8 wiecz. mański. Wszędzie do nabycia. 106-69. frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2-4-e 

~ ~art.na· ;D1etriCii.„ '' 
~ i bohaterski G a r y C o o p e r '' 

. D. Anons! Następny program: „W cieniu samotnej sosny" z Siivią Sidney w roli głównej. 
ieeeeeeeeeeeeeee•••································•„„1•••••eeeeeeeeeeeee••••••••••••••••••••••Geee•e„eeeeeeee„eeeeeeeeetteC1 

Król humoru w wesołej polskiej komedii p. t. 'O 

„BOLEK i LOLEK",; 
W rolach pozostałych A. fERTNER i M. ZNIC: o 

1-1. 

Passe·partout i bilety ul~owe prócz urzędowych ~ JJ . 
Dy~ury aptek- l 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastęP.ui.ace aµte;W , 
.Sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. Orosi 
kowski (11-go Listopada 15), T. Karlin (Pilsud- ( 
skiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), .L 
Cbądzyi\ska (Piotrkowsk~ Nr. 165), Mueller -
(Piotrkowska 46). G. Antoniewicz (Pabianic· 
ka 56). 

nieważne. 

Dwa razy daje, kto s z y ti Jt 'o dale! 
- S k I a d a ) c i e Jak 

naJrychlel ofiary na 
P o m o c Zimową dla bezrobotnych. 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 

Paryż, 21 stycznia. 
(Pat) - W locie do Tokio towarzyszy.., , 

pilotowi Doret radiotele~rafista Miche­
letti. Pierwszy etap podróży z Paryża 
ponad Nizzą i Rzymem ma być zakoń-

Dalsza tra~ przewidziana iest j. n.: 

1 

czony w Brindisi. 

Kair - Ba~dad - Bassorah-Karaczi­
Ran~ - Hanoi - Tokio. 

Miłość ponad tronl ... g!)ki: trzeba wi1ęc byro czeka~ na Inną I Królowa Elżbieta zamtenila z mi;żem 
okazję. 1 znaczące spojrzenie. 

Księżniczka Krystyna - jak zwykle - Doskonale s.ię składa - skinęta 
-- siedziała obok młodego następcy tro- głową - bo i my również chcielibyśmy 
nu. porozmawiać z tobą w bardzo wJżi1ej I .o 

Powieść Andrzaia Zańskiago Nie można powiedziieć, żeby książę sprawie. 
;zuł do niej awersję ... Przeciwnie: swego Kiedy towarzystwo z.nalazto się w 
czasu wydała mu s.ię nawet dosyć sym- małym prywatnym gabinecie króla. na­
patyczna. Jednakże teraz powział do niej stępca twnu wygarnął zaraz na wstępie: 

STRESZCZENIE I dni·ow~eczu, i 0 tym, kogo poślubi<; za- wyraźną niechęć: nienawidził bowiem, ' - Do'Szly do mnie stuchy, jakobyście_ 
Mfody następca tronu kslążQ Ludwik -:- 1 C.ecyduje nie rozkaz rodziców, ale moje jeśli mu się cośkolwiek narzucała. mieH zamiar ożenić mni<e z Krystyną. 

fantasta i zapalony demokrata - w pogo-1' serce! Posępnie raz i drugi spojrzał z ukosa Chc:iatbym dowiedzi·eć Si·ę, ile w wersji 
Dl za nowymi przhodaml miłosnymi, zar Wzburz.ony począt przechadzać się w jej twarz. tej tkwi plotki, a ile prawdy? 
wiązule romans z artystką z „Orfeum" - po komnacie. Księżniiczka byłe· wybitnie nordyc- filip IX, który przez cale żytie znaj-

k t W b t 1 t dowal si1ę pod pantoflem energicznej 
Anitą Luchesini i wykorzystuje każdą spo· -:--- ~c~ ta ~rystyna .... \\'.Yglą~a to P.o bimd yp.em. osy ~it1a pt°wŚ. f' warz małżoniki, chrząknął teraz raz jeden 
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko- h1hT~e 1 na~w~1e 1akgdyby me umiała zh- ar z~ ~absnłą, wzros od az_a ky. zal 1irobwet i drugi jakgdyby oczekując z ;ej strony 
chanką, aczkolwiek ma z tego powodu czyc do pięcm. A tymczasem to d:yplo- oczy Joel Y Y napraw ę p1ę ne, a e z Y d , · 

• t k oś I tk · 1 d 1 z 1 • • • • }asne rzęsy psuty orólny efekt 0 steczy. 
wie e przy r c · r.1a a me a a.... .a1oz~ ~1ę, ~e przyie- i . ". . · . I Elżbieta, zrozumiawszy ni·emą prośbę 

Książę ujrzał tam na pierwszej stro- chawsz~ do _nas, miała Juz u~ozony J.:ały :- Powmna k~1n_1eczme przyczernić męża. postanowHa zagrać z synem w 
nie swoją fotografię tuż obok podob1z·ny pl~n. d~1alam.a .... Intryg.antka!... No, ale .so~1~ lekk? brwi .1 rz~sy - po"!yślał otwarte karty. Znając jednak jego wstręt 

JUZ Ja się z mą rozmówvę... ks1ązę, porownywuJąc rownocześme pło do naginania się do wszelkich nakazów. 
księżniczki Krystyny. - Wasza królewska wysokość oce- we, do. stOfl!Y P0,d?bne wł·osy ~uzynki zaczęta ostrożnie: 

Jak się dowiadujemy z miarodaj- nia może zbyt ostro rolę tej damy - ze złocistą Jasnosc1ą włosów Amty. - Mój drogi, masz. już dwadzieścia 
nych źródeł - pisała gazeta -w naj- mitygował go adiutant. - Co do mnie, Krystyna, czując. ie jest obserwowa- osiem lat, czas, ażebyś pomyślał o mał­
bliższym czasi·e odbyć się mają uro- jestem pewny, że księżniczka Krystyna na. nie odwróciła twarzy. Spojrzenia mto I żeństwie .i ustatkował si ę .... Czy sądzisz, 
czyste zaręczyriy następcy tronu, Id h tk t • · 1 kk śl b księcia Ludwika z }ego kuzynką księ- ma w tej całej historii tyle do puw'.edze- yc spo a y S'!ę. ze e omy ny try życ ia. jak i teraz 
żniczką Duńską. Krystyną. nia jak książe: poprostu rodzice ·obu I Młoda kobieta intuicyjnie wycz.uła w ! prowadzis~. podnosi twój prest ige w o-

s tron, por?z;ii:iieli si~ ze ~obą. yocze~ ! swoim kuzynie coś niemal wrogiego. 

1 

cz,~ch t~vo. 1.ch. prz~~ztyc_h podda_nyc.h? .... 
Księżniczka Duńs1rn bawi już od kazano k~1ęz~rczce ~J~chac tutaJ .1 robić I ·- Co mu się stało? -zasmuciła się: \\.1·erzaJ f'.11. ze tal.{1~ ~f1szowa_n1e ~;ę z 

dłuższego czasu na aworze królew- na ~as~eJ krolewsk1e1 wysokośC1 d0bre albowłem nie był jej obojętny ten przy-, pa?ną. Ąni!ą Luch_es!'I1.1 w .. Oneum by-
skim w„ .. i nie należy wątpić. że mło wrnzeme. I sto.iny mężczyzna, 0 którym marzyła I na1mmeJ me doda1e c1 powagi! 
dy książę, poznawszy urodę, wy- To są moje , t t 
kształcenie i · walory . towarzyskie - O, z tego ostatniego zadania wy- skrycie jak o przyszłym mężu. i . ,- ó .czys_ o prywa ne sp1::.i-
swej kuzynki, ni•e będzie si~ sprzeci- wiązała się bez zarzutu! - mruknął Lu- I Kiilka razy staraYa się nawiązać z nim I ~~Ć ~? ~~ry~h ni,kt nie ma P.ra,wak 1~/e­
wial woli rodziców, którzy chcieliby ~wik, zestawiając w duchu najrozm~- 1 r; , zmowę, ~n jednak zbywał ją :1ieledwie 

1

, \VIcz. ię. wasno zauwazy, r e­

k"oniecznie w p ięknej księżniczce duń- 1~sze ~robne sz·czegóły, z któ~ych wym- 1 c:erpko. Zniechęcona zaprzes~ała wsze_!- Elżbieta nerwowo stuknęła palcami 
~ki.ej ujrzeć swoją synową.... 1'aJo. ze. Krystyna, J?Ostanow1ła wstępp kic~ dalszych pr?b pozyskarn'.a go sobie 0 poręcz fotelu: 
Ludwik nie czy tajac dalej zmhł z nym boi em zdobyc Jego serce. · - 1 zaraz po skonczonym pos1lku wysu-1 Myl"s . b d t . k t . . ~ . ·. . ' , . ' . I Al ł 1. . ' d k , 1 'a s·ę z k t - t z s ię ar zo: y, Ja o nas ęp-

wśc1ekłos~1a ga~etę_ 1 c i snął Ją ria z1em1ę. - _e ma a prze 1czy się. -- o on- 1 ęi 1 
, omna y , . . I ca tronu nłe posiadasz swego życia !HY-

- A niech diabli wezmą ten caty ma- czyl gtosno._ . . . I P~r~ krolewska postanowiła udać s:ę , watnego. Każdy tw ój krok jest uważnie 
:iaż~ _ z~kląl _or~ ynar~ i e .. - .le~li kr?I ~ _Postanowił rozmówić się z rodL1ca- ~ówmez ~o ~wych apartam~n~ów - ks~ą ! śledzany i szeroko komentowcrny, ni~ 
i krolowa 1magmui<1 sobie, ze i"r.s1 1,1szn1e 1 n11. Izę Ludwik Jednak zagrodził im drogę. I nie zatai się przed oczyma cickaws!(ch. 
poddam się ~ eh woi! , a raczej iC h k~rir_Y- .. Podcza~ obiadu było to jednrlk niem.o~ - ~zy n:óg~bym was, ojcze i matko,~ Powinieneś liczyć się z tym .... 
sowi, doznaią potęznego zawodu! ZyJe- zl1we, gdyz przy stole pdcz kr6lews.k1c1 I p.wros1c o kilka mmut rozmowy? - za- j 
my w dwudziestym wieku, a nie w śre- rodz·iny, znajdowało siię kimru jeszcze proponował. fDalszy ciąi? jutro). 



fII) 
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Rada piłkarska li li • I • I Skład IKP na mecz z KSZO. o eJOfl'll fi) pe Dl Na niedzielny mecz bokserski o mistrzostwo 
D I tk I I t t -.. d i drużynowe z KSZO kierownictwo sekcll bok· Wniosek K. O. Z. P. N. o wciągnięcie a sze spo an 8 O m S rzos WO ~o Z I serskleJ IKP zapowiedziało w:vstawlenle nastę· do zarządu PZPN prezesów wszystkich W dniu dzisiejszym o godzinie 19-el na Io· 19-e!. Został on ponownie wYZnaczony na lodo-1

1 
puJąceJ drużyny: w wadze muszel wvstąpl Po· 

Ok Ó · k ł · k ś d dowlsku LKS-u przy Al. Unii odbedzie się mecz wlslco przy Al. Unii ze wz1dedit na odpowled· plelaty, w wadze kog. Bartnlak, w wadze piór ręg w me uzys a wię szo ci na na hokelowy o mistrzostwo klasy A miedzy Union nie oświetlenie elektryczne. W razie ewent zwy koweJ, lekkiej I półśrednie! możliwe są prze· zwyczajnym walnym zgromadzeniu Tourlnglem a SKS-em. Bedzle to nlerwszy te· clęstwa LKS-u będzie on miał zanewnlony ty- sunięcia, przyczym w rachube wchodzą Cze· PZPN. goroczny występ SKS-u. tul mistrza Lodzi. sławski, Spodenkiewicz, Woź11iaklewicz I Ko· Mamy wrażenie. że chodzito tutaj Oble drużyny przygotowały sle bardzo pil· Jak Już donosiliśmy, w niedziele 24 b. m. walewskl, w wadze średnie! wałczvć bedzle więcei· 
0 

koszta finansowe, ni'ż 
0 

samą nie do tego meczu, przyczym U. T. wystąpi w mistrz Lodzi rozegra w naszym mieście mecz Durkowskl, w półciężkie! Pietrzak I w clężklef składzie: Llske, Brauer, We11:ner. I atak: .Ja· międzyokręgowy o mistrzostwo Polski z ml- Kubiak. zasadę. Tylko na pozór wydawałby się cobl, Neuman, Dressler I li atak: Zaurer, Ml· strzem Warszawy, którym zostanie naJpraw· Ponieważ Kubiak odczuwa Jeszcze kontuzJe, ten wniosek niecelowY. W gruncie chel l Jesse. Sędzią meczu bedzle n. Lanie. dopodobnlel tamteJszy AZS. W Warszawie po- więc gdyby lekarz zabronił mu wałczvć w pól rzeczy posiada on swoje głębsze uza- Jutro, t. J. w piątek odbedzle sle również na dobnie lak w Lodzi mistrzostwa rozuywane są ciężkie) wystąpi W~ber, a Pietrzak wystąpi sadnienie. Zlewa się on z uzasadnie· lodowisku LKS-u rewanżowy mecz hokelowy w dni powszednie I do niedzieli mistrz będzie w ciężkie). o mistrzostwo klasy A miedzy LKS-em a Union wyłoniony. niem powołania do życia Rady pilkar- Tourlnglem. Mecz ten rozpocznie sle o godzinie Nowi 5adz·1owle skiej. w skład której wchodziliby pre- ._ 
zesi o. z. P. N.-ów. Wniosek ten wy- !loD1orQ.e.1· Ił ~ (2 „ U""li-'olil' bokserscy w Łodzi sunęła delegacja warszawska, który to '7H -.J • dła,. '6 • Ja• 'li •9/ Poznań, 21 stycznła. 
wniosek uzyskał również aprobatę de- • również zmianę nazw klubów fabrycznych Wydział Spraw Sędziowskich PZJł skreślił legacji Krakowa. • • z listy sędziowskiej osławie>nego sędziego war· 

T k D d . t b . . k Bydgoszcz, 21 stycznia. • • • szawskiego P• Marynowskie40. a a ~,a a ZaJmowa a y Się naJa tu· W Bydgoszc,iy obradował zjazd delegatów Bydgoski klub fabryczny KS Kabel powz1~ I Na wniosek OWSS ślęsk skreślony został p alniejszymi zag;adnieniami piłkarskimi. pomorskiego OZPN. Wybrano nowy zarzęd z uchwałę, ~granlczającą dalszą działalność klubu Karaś, a na wniosek Wydziału ł..ódzktego skre: Schodziłaby się kilka razy do roku i roz prezesem Ko~hańskim na ~zele. • do ram ściśle wewnętrznych. . . I ślono P• Skrzekotowskiego. 
t t . k h . 1 Na zebraniu postanowiono zwrócić się do Tym samym KS Kabel wycofuje się z czyn· 

1 
Na ostatnim posiedzeniu zatwierdzen• zostali pa rywa a szereg Ple ącyc spraw me PZPN, aby władze piłkarskie spowodowały nego udziału w międzyklubowym życiu sporto- · na sędziów kand dat6w nut uj s ~z o-wie• tylko piłkarskich. Byłby to organ oczy- zmianę nazw klubów sportowych, skreślając te 1 wym, skreślając swoje sekcje z listy czł«>nków Łódź· BorkowsJ Epsztajn ępGa~!caret ~rass' wiście opinjodawczv. mający wpływ na zrzeszi:nia, któ~e nosić .będą na~wę .fabryk lu~ lwłaś~1wych zwięzk6~. Uchwała klubu .nie O· ' Hub;rt, Kapuśnik, Karbo~ak, iKaźmlrowski: ukształtowanie się polityki sportowej i wyrobow ~ane1 fabryki. Obow1ązu1,cy w te1 ~r~n1cz.a jednak swoich członków w dz1ałalno- Klimczak, .Krenc, Matschke, Rymkowski, Nowak . PZPN w· t ób sprawie wniosek dla okręgu pomorskiego został SC1 w IJ1nych klubach. Januszkiewicz. Białystok: Bole40, Kotryma, program.owe] . ~ . . en SPOS uchwalony. GrUnberg Pomorze: Stefanicki. PZPN me ogramczał\by się tylko do za- ' 

~i~~~g~ad!~~;\ k:J!~n~~~~~e;ta~~zce~ Ra id samochodowy do Plonfe„carlo Majątek P.Z.P.N-u 
Radę, starafby się piłkarstwu naszemu · Warszawa, 21 stycznia. 

d Ć • k h . t , . Wyi"azd kierowców polskich i prze.jazd przez Warszawę Ze sprawozd. skrabl)ika PZPN wynika, że D.a• na a Wlę sze~rn rozmac U I reSCT. sza najwyższa magistratura piłkarska posiada w Znikłoby w dużym stopniu szereg wozów zagranicznych maj.,tku 60 tysięcy złotych gotówkę. Spotkania konfliktów i zadraśnień między okręga- , Warszawa. 21 stvcznia. I tów startowych w dniu 26 b. m. t. I. we wto- międzypaństwowe w roku 1936 przyniosły PZPN mi a naczelną magistraturą piłkarską. Cztery polskie wozy, które błora udział w rek. 48 tysięcy złotych dochodu. Mecz z Niemcami Okręgi zaczęłyby ufniejszym okiem pa- międzynarodowym raidzle samochodowym do Przez Warszawę zeczeły Już także przeleż· przyniósł dochodu 56 tysięcy złotych. 
trzeć takz. e na posuni'ęci·a zarządu PZPN. Monte Carlo Już wyJech~ły z Polski. udaląc się, dżać wozy zagranicznych kierowców udaląc się J dDość poważnhe ~łukmy pochzłonęłły mecze wy. na miejsce startu. NaJplerw wystartowała ekl· na start do Tallina. W poniedziałek zlawlł się az owe naszyc P1 arzy, esz oroczne spot. Prace nad podniesieniem naszego pilkar pa Marek - Jakubowski udaiąc sle na Polskim kierowca francuski dr. Blllon wraz z oanlą Du· kania 0 puchar PZPN-u przyniosły deficyt 3 ty· stwa toczyłyby się w atmosferze wiek- fiacie do Palermo. Z Katowic wystartowali na· cios na samochodzie Renault (Nr. 37). Po krót· siące złotych. szeg;o zaufania i lojalności. Dzięki wy· stępnie świadek I Breslauer (Polski Fiat) uda· kim pobycie w siedzibie Automobilklubu Polski J d . k I . . I dó d I b d ląc się również do Palermo. WÓZ ten odlechał do Talllna. a rzeJOWS a na cze e m1ame pog ą W na a szą roz u owę Na Tatrze wyjechali Borowicz-Pajewski- francuskie kierowca Carriere, oo wypadku ._ 
piłkarstwa, oraz osobistemu kontaktowi Wierzba udając się na start do Umea (Szwe· w Kutnie przybył do WarszaWY we wtorek I I . sportowców polskich 
by się ideologja sportu. który mógłby w Na Fodzie V8 odjechali Nowak - Prądzyń- szą drogę na start do Talllna. Strat z Talllna w dnJu wczorajszym Przegląd Sporfo y ~-
czołowych diziałaczy okresrów. ożywiła· cła). I po dokonaniu naprawy wozu ruszył Już w dal· Warszawa 21 st cznia 

ten sposób uzyskać na moralnej i etycz· ski z pasażerami Lubińskim I Wlsznlewlecklm nastąpi Ui b. m., a przeJazd orzez Warszawę kończył swój doroczny konkurs na miano ~l-neJ· stronie. udając się na start do Stavan11:er lNorwegla). 3' ocy z dnia 27 na 28 b. m. j lepszego sportowca polskJe4o. 
Wszyscy polscy uczestnicy startują z punk· w konkursie zwyciężyła nasza znakomita ~ zagadnień ważkich jest dosyć. Wy· .1111 • I tenisistka Jadwiga Jędrzejowska, przygniataJę-

~~~t~1:0~~~~~~e~tjfi:~~~;!~~!~ie! , •• 1ed•unorode0Jo statustvfla l cę #::;l~d:~~!~W~ IObołę zbiera Się komi• _ _ ' tet Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej, kl lekarskie), ubezpieczeniowej. wycho· polsk•eeo Ieździet:Jfwo 1 zwycięstwo Jędrzejowskiej w konkursie pisma wawczej I t. d., aby zwrócić u~agę, że Polscy Jeźdźcy startowali w roku ubiegłym szych. W zawodach o puchar Narodów zdo· stołecznego posiada duże znaczenie. mamv przed sobą bardzo powazne prob- w pięciu imprezach międzynarodowych, a mia· byto 34 nagrody, w tym 17 pierwszych, 11 dru- • Na dr~1Um m!ejscu znalazł. się Not,. na trze­lemy. do omówienia. których zarząd 
1
1 nowicie w. Berlinie (zawody zimowe), Nicei, gleb a 6 trzecich. J\Undzynarodowe zawody kon . cim Ch~e~ewski, czwarte za1ęła. W•15ówna, a w ' W · "' . dalsze m1e15ca przypadły następuJącym naszym PZPN. zaobsorbowany codziennymi spra . arszaw1e, Berlinie (Olimpiada) I Rydze. - ne w arszawk1e, w k.tórych zniesiono ograni 1 gwiazdom sportowym: S) Kucharski, 6) Walasie-wami nie i·est w możności należycie i P1~rwsze nagrody zdobyto w Berlinie (2), w NI-. czenle co do liczby Jezdźców oolskich, nie są wiczówna 7) Marusar"· 8) Martyna, 9) Kwaś-• . .ć · . cc1 (1), a w Rydze 6 I puchar Narodów - ra· brane tuta! pod uwa11:e ' .., gruntownie ·--zetraw1 · Podobna msty- zcm 10 pierwszych. Nadto zdobyto ts drugich Barw polskich bro~lło za11:ranlca 41 Jeźdź· niewska, 10) Wodarz. tucja istnieje w narciarstwie. chociaż - nagród (w teru wicemistrzostwo Ollmoilskle w ców, przyczem nalwlecei rtm. Szosland, mJr. naszym zdaniem - zakres działania pił· Milltary) I 9 trzecich (w tern trzecie mleisce Królikiewicz 27, pułk. Rómmel 19. mlr. Sutonie· karstwa swoią różnorodnością tematów. w pucharze Narodów w Warszawlel. Ogółem wlcz 14, mlr. Dzladulskl 13, rtm. Starnawski i 

d
. . . d zdobyto 85 nagród w roku uble1tłYm. kpt. Ruciński po 11, mir. Dobrzański. rtm. Kule-

Reprezentacja Polskł 
na mistrzostwa plng-pongowe 

świata 
orzerasta za ama tamteJ Ra v. Od roku 1923 - 1936 Jeźdźcy ·polscy starto- cza I por. Komorowski 110 10, nor. Czernlowskl Te kwestje, naszym zdaniem, są waż- wali w 52 zawodach zagranicznych. a miana- 9. mir. Lewicki I rtm. Rolcewlcz no 8. mJr. To-niejsze i bardziej produktywne niżeli wiele w Nicei 12, Rydze 7, Rzymie 6, New czek, mir. Trenkwald I Por. Gzowski po 8 K ...u.A 1 k fłaktw, i1 ~tycznia. 

Ó t 
· k dt t · , k• d · Yorku, Berlinie I Tallinie po 4, Lucernie 2, Pa· I t. d. &y•-.. zw ęz owy o. ..w. enisa Stoł~-sp r 0 o, Ja iugo. ma nyac a enc!a ryżu, Fontainebleau, Spa, Mediolanie. Brul<sell, W zawodach konnych w Warszawie starto- wego na podstawie obserwa~11 prze):>Jegu mi· zarządów wtadz p1łkarsk1ch. Na me Amsterdamie, Hilversum, Budaoeszcie, Sopo- wali przedstawiciele 16 narodowości. a miano· strzostw polskich. w Tarnowie!. ustahł, następu• Z długoletnimi kadencjami. jeśli zarządy tach, Akwizgranie oo 1. wicie francli 8 razy, Rumunii 5. Czech, Włoch , jęcr skład nasz~J reprezen.tac11 na mistrzostwa 

nie będą miały mud czym pracować. je- W tych. metingach zdobyto 1092 nauody. w I I We.gier P? 4, Nlemief, Łotwy no. 3. Austri!, świ;~~: Eh~ll::,mG:utek, Finkelstein, Loewenherz, śli braknie im żywej treści potrzebnej tern 114 p1erwszyc~. 104 dru1tlch. 103 trzecich, I Belg)!, Gdanska, Japonii, Jugosła~h. FlnlandJ1, Puki t• . 
d . t. • 116 czwartych, 88 piątych, 85 szóstych I 482 dal USA, Szwalcarll l Szwecll po razie. e '1· • S tkówna i c:~honi6wA• o rozwoiu spor owego. pan e. mę - ..... 

To też .:vvdaje się nai;i prawie. że iPrngr fl!lłm zimowych lekkoatletycznych od~~::d:i~lsk!u~:~n~i:isa wós~~~:;e~~ ;:1:~: oewnym. iz. na zwyczam~m walnym U Q I wyJadę wszyscy wyżej wyml~ienl. Vf przeciw-zgromadzemu PZPN, uda się delegatom _ _ _ nym razie - tylko Gutek i Finkels~em, do kt~- / okręgowym przeforsować wniosek o m•sdrzosdw Polshu w „„zemgslu rych d~łączy się Ehrlich, przebywa1ący obecllle 
powołanie Radv piłkarskiej. Również PZLA zatwierdził program zimowych lekko j pań I panów, przedbiegi 3 x 800 m •• w dal z roz- w ~ara::tynę polską wyJadą: kapitan związko-sam zarząd PZPN powinien myśli tej a!letycznych '!llstrzostw Polski. które odbędq bfegu p~nów, w dal z mleJsca pań. pół!lnały 50 , wy Apsel i prezes krakowskiego OZTS - Hor­przyklasna,ć. Leży ona na linii nozvtvw Się w Prezmyslu 1-2 lutego. Pruuam ten WY· 1 ~tr. pan I panów, w dal z rozbiegu pan, przed: I nung • . · k ó · .. PZ . · · gląda następująco! biegi 4x50 panów, I 6x50 panów, finały 50 m. pan neJ pracy. t ra przec1ez PN-owi na 1 lutego przedbiegi I międzybiegi 50 mtr. SO m. panów, w wyż panów, kula oanów 6x50 • • pewnD tak samo iest cenna iak i okrę- panów, przebiegi 50 mtr. płotki nań 1 panów, j panów, 4xso mtr. pań, soo mtr. Pań 3x8oo mtr. Kalbarczyk I LIS!eCkl W OaVOS g-nm. M. Statter. kula pań, w dal z miejsca panów. w wyt pań, panów, rozdanie na11:ród. D • fi • 1 ł . • K lb k tyczka, 3 kim., 2 lutego finały 50 mtr. płotki wa1 na ep51 po scy yzwiarze a BrfZY 

Zestawienie par 
na zawody Kruscheender­

Zjednoczone 

Nowiny zagraniczne 
W Norymberdze w meczu hokeja lodowego 

kanadyjska drutyna Kimberley Dynamiters wy· 
soko pokonała kombinowaną drutynę Norym-

Na meczu bokserskim Ziednoczone - Kru· berga - Monachium 10:1. 
szeender, który odbędzie sie lutro. t. J. w plą· . . • • . 
tek 0 godz. 20-el w sali K. P. Zlednoczone przy . W W1edn1u w meczu hoke1a lodowego an­
u!. Przędzalniane! 68 odbeda sle walki naste· 1 g1el.ska drużyna Streatham pokonała . reprezen-
puJących par: waga musza Michalak II (Zie· . tacii:;. Austrii 4:2. • 
dnoczone) - Grambo (K. E.). wa1ta kogucia I . • • . . Adamiak (Zł.) _ Rychter (K. E.), wairn piórko- ; W Lon~y~te oil.był się mecz b?kserskt o m1-
wa Michalak I (ZJ.) _ Witkowski (K. f.) , waga strzost~o sw1at~ w wadze muszeJ . Obrońca ty­
lekka Kllewski (Zj.) _ Kubiak (~. f.) , wa~a lulu m1strzowsk1ego Szkot Benny Lyi;i~h . poko-
ółś d I Z · I sk· (zi· ldasiak (K na ł na punkty w JS-lu rundach F1hp1ńczyka p re n a wierze iow 1. • - • M 1 E.), waga średnia Bartosiak (Zj.) Krawczyk on ane. 

(K. E.) I waga półciężka Jaskuła (Zi.) - Kra- ' Ul b . ŁOZA 
szewski (K, t:.l. \ W a~nE! ze fan e 

Pozatem odb ędzie sie jedna walka n'.?dr.ro· 
gramowa. Z zapowiedzinnyclt walk tol'l~C i 3łnle Tcr111i 11 \\'alncg;o zgromadzenia Łódzki ego 
ciekawie zapowa!dają sie w:ilk i: Kubiak - Ki- Okr ęgowego Związku Atletycznego został u­
lewskl, Krawczvk - Bartos!ak i Kraszewski - stalony na 7 lutego. Odbędzie sie ono najpraw-
Jaskuła. I doooclnhn iei w lokalu Silv. 

i Lisiecki wyjechali do Davos na 10-dniowy 

Z tycia Ł.K.S-c I 
trening i start w dniach 30-31 bm. na mistrzo­
stwach Europy w jeździe szybkiej. Po zawo• 
dach w Davos Kalbarczyk i Lisiecki udadzą się 

W niedzielę, 24 b. m. odbedzle sle w sali do Zell am Zee na akademickie mistrzostwa 
Rady Miejskie! przy ul. Pomorsklel. o godz. I świata 4-5 lutego. 
15-ej doroczne walne zebranie l.ódzklego Klu· 
bu Sportowego. Marszałek Smigły-Rydz 

protet<torem zlotu Sokołów 
W piątek, 22 br m. odbedzie sie w lokalu 

klubowym przy ul. Wólczańskie! 140. ogólne 
zebranie sekcll pływackie! LKS-u. na którym 
obecność wszystkich członków sekcll Jest obo W .Katowicach w dniach od 26-29 czerwca 
wiązkowa. odbędue się doroczny ogólnopolski zlot Soko· 

- Nowe kierownictwo sekcll kolarskiej łów. Protektorat nad zlotem objął Marszałek 
LKS-u ukonstytuowało się naste pula co: khr I śmigły • Rydz. 
rownlk inż. Kowalski, wiceprzew. o. M. Pietsch 
sekretarz p. Eug. Krachulec. kaoitanowle pp.: I Prezes p z H L 
J. Garecki I H. Szymczyk, kapltna wyścigowy I • • • • 
p. F. Ekler, gospodarz p. K. Cymera. wyletdta do Jerozo!imv 

M :3Cf! zanaśn'CZ'' I KP-Sokół Prezes Polskiejlo Związk~ Hokeja Lod?wego, ~ - ~ l J • konsul Witold Hulanicki, za1mujący obecrue sta-w niedziele, 24 b. m., odbedzle sle w lokalu nowisko zas tęrt:y szefa propagandy w wydziale 
przy ul. Srebrzyńskiel 10. o 1todz. 11-el przed prasowym MSZ przeniesiony został z dmem 1 
poi. mecz zapaśniczy o mistrzostwo okrell:u marca na stanowisko konsula !!eneralne!!o w Je 
Il(P - Sokót I rozolimie-



Na we olał 
Pan Hieronim odważył się na st-e.nowczy 

krok i zgłosił się do bogatego rzeźnika, prosząc 
a rękę jego nadobnej córki. Rzeźnik spojrzał 
groźnie na nędznie wyglądającego młodzieńca 
I wrzasnęł: 

- Co ty sobie myślfsz, smarkaczu, że Ja ta­
kiemu durniowi i połamańcowi oddam moją 
córkę za żonę?.„ Musiałbym chyba przed tym 
na głowę upaść!„. .Kto tu ciebie wogóle wpuś­
cił, nędzniku?„. Gdybym nie był człowiekiem 
dobrze wychowanym, zriuciłbym cię ze wszyst­
kich schodów na złamanie karku!.„ 

Pan Hieronim, lekko zarumieniony, przestę­
puje z nogi na nogę I pyta: 

- Przepraszam pana bą.rdzo... Ja się nie 
orientuję.„ Więc czy pan zasadniczo odmawia 
~i ręki swej córki?„. 

Kac I Kotek, 
*• .• J 

- Panie Kac, słyszałem, te pan wynajął no-
1'e mieszkanie?.„ 

- Tak„. 
Ile pan płaci komornego?.„ 

- 120 :iłotych miesięcznie.„ 

- Już razem z kosztami sądowymi? •• 

*"' "' Rozmowa przyjaciółek. 
- Wiesz, Janek jest po prostu bezczelny„. 
- Co się stało?.„ 

- Gdy byliśmy sami, powiedział, że musi 
mnie pocałować.„ Wiięc„. Pozwoliłam mu, żeby 

mnie pocałował w oba policzki.„ 
- A on co zrobił?.„ 

- Wybrał drogę pośredni„. 

•• * Mały Staś zwraca się do matkfr 
- Mamusiu, chciałbym dziś pójść do kina.„ 
- Zwróć się do ojca ... Jeżeli ci pozwoli, to 

pójdziesz„. 
Staś zastanawia się krótko, wreszcie odpo­

wiadu 
- To już lepiej ty z nim pomów, ty go znasz 

dłużej.„ · 

•• * Tristan Bernard, znany humorysta francuski, 
fest wielkim przyjacielem domowego ptactwa. 
Pewnego dnia zgłasza się doń jego ekonom i po­
wiada, źe Jecłtla z kur jest pewnie chora, bo cho 
dzi strasznie smutna. 

- Więc co pan radzi czynić? - pyta humo­
rysta. 

- Trzeba ję zarżnąć.„ 
- ~zy pan sędzi, że potem będzie wesel-

sza? •• 

Codzienna nowelka „Exoressu11 

Nr. M 

„ „ t I 

~wiezenla a·trat;, o niowei w .(\~~!'~~ r· f' KOMAWo~lA~J~~:c~~-J 
l )f« :::. 

Zdjęcie · nasze przedstawia pokaz niemiecldej straży ogniowej, który odbył się 
w tych dniach w Berlinie. 

na lodzie 
~-·., .,...-... -----·":":~ 

' 'i 

··1 
,, 

r 

Ost~tnie , mrozy pokryły powłoką lodową jeziora. Na jednym z tych jezior pod 
Berbnem odbyły się w niedzielę zawody zeglarskie na lodzie. - Na zdjęciu 

widzimy - żeglowce na starcie. 

Z Anglii wystartował pierwszy samolot 
do bezpośredniego lotu do Egiptu, zapo­
czątkowując stałą komunikację po· 

wietrzną między obu krajami. 

\}'dniu 18 b. m. odbyło się we Lwowie 
posiedzenie komitetu nagrody naukowe) 
m. Lwowa im. Benedykta Dybowskie· 
go. Na posiedzeniu tym nagrodę za rok 
1936 za prace z dziedziny nauk przyrod­
niczych przyznano prof. zwycz. biologii 
ogólnej dr. Rudolfowi Weiglowi. - Na 
zdjęciu widzimy prof. dr. R. Weigla 

w swym laboratorium. 

no0cy. Usiadł przy tym samym stoliku. w·ów~zas będzie mógł wywołać awantu-
Pierwsza zauważyła l!O mała błon- rę. 

W Spelunce Porto~eJ• dynika, której już wczoraj powiedziano, - A ty nie wypijesz ze mną'? - - spy-
'WW że mu wpadła w oko. tał po chwili. 

Gdy podeszła dQ niego, poClał jej rę· - Nie, ja nie piię. 
W małej, zadymionej :knajpie porto­

wej zbierali się codziennie ci sami lu­
dzie. 

Byli to prneważnie bezrobotni mary• 
narze, którzy od kilku lat daremnie po· 
szukiwali pracy. Niektórzy z pośród nich 
stoczyli się już na śliisiką drogę i brali u­
dział w przestępczych wyprawach. 

Właściciel knajpy, opasły Łotysz, 
cieszył się u swych gości wielkim powa· 
żaniem. Znal ich wszystkich od lat, wie­
dział, komu można skredytować i z kim 
należy żyć w zgodzie, nigdy nie zwra· 
cał się do poaicji, choć jego lokal był nie­
raz widownią krwawych awantur. 

Tego wieczoru w knajpie było 1r.ie­
wiele osób. Starzy bywalcy siedzieli na 
iswych stałych miejscach, popijając 
whisky i paląc fajki. 

Około północy zjawił się wysoki, 
chudy, mężczyzna, o dziwnie zmęczonej 
twarzy i przygasłych oczach. Zajął sto· 
lfa:. w końcu niewielkiej sali i zażądał pi· 
wa. 

- Kto to jest? - spytał opasły Ło­
tysz kilku gości, którzy przystanęli przy 
bufecie. 

- Nie wiemy. Jakiś obcy. ~ olrzy· 
mał odpowiedi. 

Obcy opróżnił kufel i zażądał jeszcze 
piwa. Siedział przy swym stoliku, nie 
zwracając na nikogo uwal!i. 

Gdy po pewnym czaisie zjawili się 
dwaj muzykanci i rozpoczęły się tańce. 
podniósł ~łowę i począł się przyglądać 
jednej z dziewcząt. Była to nie-wysoka, 
smukła blondynka o ła~odnym wyrazie 
twarzy. 

- Podoba ci się? - spytał ~o jeden 
z gości, Joe Brag, spog.lądając nań be·z· 
czelnie. 

- Tak - odparł mu krótko 1 odwró· !kę i spytał: Brag uderzył pięścią w sloł. 
cił głowę. - Napijesz się? - Musisz pić! 

J·oe Brag zatrzymał się przy stoliku. Kiwnęła głową. Na stoliku po- - Ja nie piję - powtórzył obcy. 
- Sam iesteś? _ odezwał się zno· jawiła się whisky i zakąski. Dziew· - To jest obelJ!al - wrzasnął Bragi 

wu. czyna była J!łodna, to też rzuciła się z całej siły uderzył '!!o w twarz. 
- Tak. chciwie na jadło. Obcv obserwował ją Obcy zatoczył is·ię i gdY'bY nie oparł 
- Chcesz się zabawić? w milczeniu i przysłuchiwał się skocz· si:ę o stół, upadłby na ziemię. W majpie 
- Nie. ;, . nej muzyce. zaleJ!ła mar.twa cisza. · 
Joe BraJ! $po'jrzał nań uważnie. • Dopiero gdy odsunęła od siebie ta- Brag zacisnął pięści, spodziewając 
- Postawisz whisky? _ spytał po lerz, ispytał ją cicho: się ataku. 

chwili. - Zatańcz·ymy? Obcy wpił w niei!o wzrok Przez pa-
Obcy nie odpowiedział mu. - Chętnie - roześmiała się. rę . chw~l nie ruszał się z miejsca. Wyda-
Postawisz, czy nie? _ krzyknął Prócz nich nikt n ie tańczył. Joe wało się że przygotowuje się do skoku. 

BraJ!. · Braf!, który wraz ze swymi kompanami Ale na~le opuścił głowę i spokojnie po· 
- Dobrz,e - mruknął obcy. siedział przy muzyikantach, nie spusz· wiedział do kelnera: 
Joe Brag dał znak. ręką. kilku swym czał wzroku z obceJ!o. Nagle podniósł - Płacę. 

kompanom. Po chwili·· wszyscy zajęli się, · podszedł do tańczące pary i chwy· Gdy re.gulował radiun.ef, Brag stał 
miejsca przy stcrifku obcego. · Brag· przy· oił - niezni;i.fomego za ramię. . przv nim. 
wołał kelnera. - Teraz ja bę~ę z nią tańczył - za- Obcy nie zwracał naii żadnei uwagi. 

- Przynieś du.żo whisky _ powie- wołał - Wynoś się! 1· Nrusunął na czoło kapelusz i skierował 
dział, szczerząc zdrowe, białe zęby - Obcy spojrzał mu w oczy ~ ustąpił. się ku wyjściu. 
Ten gość płaci za nas! .

1

. Wrócił do swego stolika, sądząc, wido- - Tchórz! - zawołał HraJ!. . 
Kelner przyniósł cztery butelki. cznie, ż;e mała blondynka przyjdzie do - Tchórz! :--- powtórzyło ki"1kanaści• 
Brag napełnił szklaneczki i zwrócił niego. Ale ona po tańcu przyisiadła się głosów. . _ 

się do obcego: do Braga i jego kompanów. Obcy nawet nie odwrócił gło•vy ł 
- Zaprosić tę małą, która ci się spa· Obcy napił s i.ę piwa. Brag, który był szybko wyszedł z lokalu. 

dobała? już mocno pijany chciał sprowokować Więcej już tam się nie zjawił. 
- Nie trzeba - odpowiedział mu awanturę. Ale nieznaj·omy nie ruszał się Po dwuch dni·ach ieden z marynarzy 

spokojnie. z miejsca. opowiadał w !knajpie swym przyjacio-
Brag wzruszył poJ!ardliwie ramiona· Upłynęło kilkanaście minut. . łom: . 

mi. Opróżnił szklaneczkę i znów ją na· Gdy B.rag zauważył, że obcy chce za· - Czy wiecie, że to był Herbert 
pełnił. Wszyscy jego kompani pili chci- 1 płacić rachunek, poszedł do jego stoli- Wałek, bokser, o którym przed laty roz­
wie, wydzierając s·obie z . ręki buteilki. ka. Oparł się · o krzesło i uśmiechnął slę pisywały s i ę wszystkie gazety? Dopiero 
Tylko obcy odsunął od siebie szklanecz- pogardliwie. . przed dwoma dniami opuścił więzienie. 
kę. Siedział w milczeniu, nie bi-0rąc u- - Nie postawisz mi dziś whisky? - Odlsiedział ~rzy lata za zabójstwo. Ude-
działu w ożyw '. onei rozmowie. zawołał. rzył jakiegoś gości~ w nocnym lokalu. 

Marynarze wkrótce przestali na nie- - Możesz 1się napić - odparł mu - Cios był śmiertełny. Spotkałem dziś 
go zwracać uwagę . Po godzinie podniósł Jeszcze zostało w butelce. Ona wszyst- Walc:ka na ulicy. Mówiłem z nim o a­
się, zapłacił przy bufecie cały rachunek I kiego nie wypiła.. wanturze z Bragiem. T en siłacz bał się 
i ąpuścił lok.al. . • Brag był nięzadowolony z jego odpo- go uderzyć . Nie chciał mi·eć na sumi~niu 

Nazajutrz znów przyszedł około pół· wiedzi. Sądził, że obcy mu odmówi i że drugiego trupa! DOL. 
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